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Łódź środa 22 lutego 1939 r. 


(ciala urna dla chorego kardynała 


Wynik wyboru papieża będzie transmitowany na cały Świał 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 22. 2. — 
Jak już podaliśmy w konklawe nie weźmie 
prawdopodobnie, udziału ze względu na 
stan swego zdrowia kardynał Tomasso Bog 
giani, biskup podmiejskiej diecezji Porto i 
S. Rufina. Liczy on obecnie 76 lat życia, 
ciężko jednak niedomaga i jest niemal cał- 
kowitym ślepcem. 

Kardynał Marchetti Selavggiani, który 
przed kilku tygodniami uległ nieszczęśliwe 
mu wypadkowi w górach, czuje się obec- 
nie na tyle dobrze, że prawdopodobnie weż 
mie udział w konklawe, pozostając jednak 
w zarezerwowanym dla niego pomieszcze- 
niu, Podczas głosowań kartki swoje skła- 
dać on w tym wypadku będzie do specjal- 
nej urny, którą za każdym razem przynosić 
mu będą umyślnie wybrani na pierwszym 
posiedzeniu konklawe trzej kardynałowie. 


MUZEUM PIUSA xI. 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 22. 2. — 
Na domu, w którym urodził się zmarły pa- 
pież Pius Xl., a w którym obecnie mieści 
się sierociniec, została przymocowana wiel 
ka tablica z następującym napisem: „Desio 
plange per la morte del suo Papa“ (Desio 
opłakuje śmierć swego Papieża). Mieszkań 
cy miasteczka postanowili, że na pamiątkę 
zmarłego Papieża Piusa XI. döm w któ- 
rym w swoim czasie Achiles. Ratti; ujrzał 
światło dzienne, zostanie przekształcony 
na-muzeum. Mają w nim być przechowy- 
wane liczne pamiątki po Papieżu. 


OGŁOSZENIE „WYBORU. 


MIASTO «WATYKAŃSKIE, 22. 2. — 
Aktpublicznego obwieszczenia /przez'kar- 
dynała pierwszego dziekana z balkonu Ba- 


Odjazd Himmlera. 


Z Warszawy odjechał szef policji i sztafet 
ochronnych Rzeszy H. Himmler, Gościa nie 
mieckiego pożegnali przedstawiciele pol- 
skiej Policji Państwowej 
głównym gen. Zamorskim na czele, amba- 
sador niemiecki von Moltke, przedstawiciele 
M.S.Z. i inni. Na zdjęciu — szef policji nie 
mieckiej Himmler w towarzystwie gen. Kor 
diana Zamorskiego i ambasadora von Molt 
ke przed frontem kompanii honorowej poli- 
cji na dworcu kolejowym w Warszawie. 


Ed spora 


zyliki Watykańskiej o dokonanym wyborze 
nowego papieża transmitowany będzie 
przez mikrofon i głośniki Radia Watykań- 
skiego na fali 19,84 m. Obwieszczenie to 
będzie podane również przez ważniejsze 
stacje radiowe całego świata, które w tym 
celu już nawiązały kontakt z Radiem Wa- 
tykańskim, m. in. i przez Polskie Radio. 


ZGON Ś. P. KS. INFUŁATA FIATOW- 
SKIEGO. 

WARSZAWA, 22. 2. — Wczoraj zmarł 
po dłuższej chorobie ks. infułat Henryk Fia- 
towski, prałat archidiakon warszawskiej 
Kapituły Metropolitalnej, penitencjariusz, 
rektor seminarium większego. 

Zmarły kapłan urodził się w Warszawie 
dnia 19 stycznia 1864 r. 


U 


Uratowany posąg EM 


adonny z Moniserrał 
M $ 


BARCELONA, 22. 2. — Słynny. po- 
sąg N. M. Panny z Montserrat został za- 
chowany w klasztorze tejże nazwy, dzięki 
przytomności umysłu ojca Jana, mnicha, 
który został milicjantem, aby ochronić 
przed zniszczeniem skarby klasztoru. Na 
krótko przed pogromem czerwonych wojsk 
w Katalonii, milicjanci umieścili wartościo 
wy posąg w jednej ze skrzyń wraz z inny- 
mi dziełami sztuki. Nie spostrzegli jednak, 
iż była to kopia, którą o. Jan już dawno 
zdołał umieścić na miejsce oryginału. 


Zaspy 


RADOMSKO, 22.2. — Nieoczekiwaną 
fala zawiei śnieżnych sparaliżowała niemal 
całkowicie życie na terenie całego powiatu 
radomszczańskiego. Olbrzymie zaspy śnież 
ne uniemożliwiły dostęp ze wsi do miasta. 


W niektórych miejscowościach na tere- 
nie powiatu zaspy śnieżne sięgają 2-ch 
metrów. 

Wszystkie autobusy, utrzymujące komu 
nikację z sąsiednimi miastami, przychodzą 
do miejsca przeznaczenia z dużym opóź- 
nieniem, zaś na niektórych odcinkach komu 


| nikacja została zupełnie przerwana. 
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Dalsze transporty wojsk 


do framcusiciej Somali. 


A| 
AI 
| 


i 
z komendantem | j 
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PARYŻ, 22.2. — „Figaro“ w depeszy 
z Dzibutti podaje szereg szczegółów o po- 


| ważnym wzmocnieniu francuskich sił zbroj- 
| rych w Somalii, które ostatnio wynosiły 


na tym terytorium 3 tys. strzelców sene- 
galskich, 30 samolotów i 2 torpedowce, sto 
ace w porcie Dżibutti. Obecnie wzmocnio 
no je do 5 tys. strzelców senegalskich, 1 
krążownika i 1 torpedowca. Dziennik do- 
nosi również o aresztowaniu przez wła- 
dze francuskie w Dżibutti szeregu osób, 
oskarżonych o szpiegostwo. 


towy Paderewskiego — potrwa do drugiej 
połowy maja. Przewidziane jest 20 koncer 
tów, z których pierwszy odbędzie się w No 
wym Jorku na sieci radiowej Natło1al 
Broadcasting Co. Drugi koncert nowojor- 
ski przewidziany jest pod koniec tury w Ma 
dison Square Gardens, olbrzymiej sali, mo 
gącej pomieścić przeszło 20.000 osób. 


lenacy Paderewski pozostanie w Ameryce 
Ea do połowy maja, FIESRER 
NOWY JORK, 22.2. — Objazd koncer 


Donoszą także, że Paderewski podczas 
swego pobytu w Kalifornii nakręci film. 
Zgodnie z życzeniem Paderewskiego, Polo 
nia Amerykańska nie szykuje publicznych 
przyjęć. Doniesiono z Morges, że wobec 
podeszłego wieku i zmęczenia pracą koncer 
tową Paderewski musi na siebie bardzo u- 
ważać. Turą zajmuje się „Artist Service, Na 
tional Broadcasting Co, Nev Jork“, 


Delraudant z Gzęstochowy 
Ke schwyśamy na Śramicy rumuńskiej 


CZĘSTOCHOWA, 22.2: — Przed kilku 
ijschwytany za przemyt walut. Po odtrans- 
(II Ale- |portowaniu kasjera do Częstochowy okaza 


dniami w banku żydowskim Kupców 


Przemysłowców w Częstochowie 


Na granicy rumuńskiej kasjer został 


ja 22), korzystając z nieuwagi władz ban-|ło się, że zdefraudował pieniądze z kasy. 
kowych, Abram Szperling, i 
banku zdefraidowat 4000 
granicę. iwar GLK ros 


kasjer tegoż 


PRE AnA A s 


zł i zbiegł za- | dzono w więgteniu. 


Przekazano gó władzom policyjnym i osa- 


| 


Poświęcenie gmachu 
Umiwersyiciu Wiejskieśo 
w Bryskkach 


5 
Minister Julian Poniatowski i wojewoda 


Henryk Józewski na uroczystości poświę- 
cenia nowego gmachu Uniwersytetu Ludo- 


60 gr, nekrologi 40 gr., 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr, dla 
oezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe o 100 proc, drożej 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe. 
W wydaniu ogólnopolskim i 
Za 1 w. mm w, 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. 5łamów) «1 zł, drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
O. Nr. 602.880 


Byłata pocztowa uiszozomia gotówkę, 


ZBIÓR PRZE4OWIEŃ CHAĄBE 'RLAIAA, 


La (min nahwalił 


LONDYN, 22. 2. — W czasie wczoraj- 
szej dyskusji w Izbie Gmin nad sprawą po 
życzki na cele obrony narodowej zabrał 
głos przedstawiciel konserwatystów, Ame- 
ty, który domagał się przymusowego szko- 
lenia w czasie pokoju, uważając, iż w razie 
wojny z łatwością dadzą się skompletować 
potrzebne kontyngenty spośród wyszkolo- 
nych w czasie pokoju szeregów. 


Edward Griggs (konserwatysta), uwa- 
żał, iż W. Brytania powinna nie tylko o0- 
biecać, ale również posiadać w gotowości 
odpowiednie siły w razie potrzeby, aby u- 
dzielić poparcia Francji. 

lzba Gmin, po zakończeniu dyskusji, 
odrzuciła 310 głosami przeciwko 127 wnio 


- „a o. 


az 


jk atoli 


ma sumę 800 milionów f, szieri. 


sek zgłoszony przez Labourzystów, a do- 
magający się zmniejszenia ogólnej sumy 
pożyczki z 800 do 799 milionów funtów 
szterlingów. Następnie oddano pod gło- 
sowanie wniosek upoważniający rząd do 
emisji pożyczki na cele obrony narodowej 
na sumę globalną 800 milionów funtów 
szterlingów. Tylko pięciu posłów wypo- 
wiedziało się przeciwko temu wnioskowi. 


ZBIÓR PRZEMÓWIEN. 


LONDYN, 22. 2. — Premier Chamber- 
lain wydaje zbiór swych przemówień na te 
mat pokoju. Książka ta opublikowana zo- 
stanie w W. Brytanii w początku kwietnia. 
Tytuł książki nie został jeszcze ustalony. 


og— 


w w Bryskach, ziemi łęczyckiej. a m = “a 
— M siążę Sachsen-Coburg-Gotha na audiencji 
Pogtoski o niezatwierdzeniuiu Prezydenta RP i Marszałka Rydza-Śmigłego 


rady miejskiej w Warszawie 


WARSZAWA, 22. 2. — W tych dniach 
pojawiły się pogłoski o mającej zapaść de- 
cyzji w sprawie losów niedawno wybra- 
nej rady miejskiej. Ze względu na trudność 
wyłonienia stałej większości, rada nie bę- 
dzie — zdaniem pewnych kół — zatwier- 
dzona. W ten sposób okres rządów tym- 
czasowych zostałby jeszcz na rok — do na 
stępnych wyborów — przedłużony. 


śnieżne na drogach 
iżowały komunikacje 


Podobną sytuację sygnalizują również 
inne miasteczka na terenie. województwa 
łódzkiego. 


Ochrona kolejowu 


nie będzie zniesiona 
WARSZAWA, 22. 2. — W związku z 


informacją o zniesieniu ochrony |= owej 


(tzw. straż kolejowa) informują ze źródła 
bezwzględnie miarodajnego, że sprawa ta 
nie była i w najbliższym czasie nie będzie 
przedmiotem dyskusji kompetentnych czyn 
ników. Straż kolejowa — zdaniem władz 
nadzorczych — spełnia całkowicie sw% ro- 
lę i będzie nadal utrzymana. 


Mussolini w hołdzie 


2 


WARSZAWA, 22. 2. — Dziś, w środę, 
przybywają do Warszawy ks. Karol Ed- 
ward von Sachsen Coburg - Gotha, prezes 
Międzynarodowego Stałego Komitetu Kom 


ks. Sachsen Coburg-Gotha. 


batantów (CIP), sekretarz komitetu, red. 
Kaz. Smogórzewski oraz 10 kombatantów 
niemieckich z gen. Wilhelmem Reinhardem 
na czele, 

W pierwszym dniu pobytu goście przy 
jęci będą na audiencji przez Marszałka 
Śmigłego - Rydza, a następnie po audien- 
cji u P. Prezydenta Rzplitej, będą podej- 
mowani śniadaniem na Zamku. 

Tegoż dnia przed południem kombatan 
ci złożą wieńce na grobie Nieznanego Żotł- 
nierza i w Belwederze oraz zwiedzą Do- 
mek Magdeburski. 


Wieczorem odbędzie. się przyjęcie w 
ambasadzie niemieckiej. 

We czwartek, po zwiedzeńiu Cytadeli, 
goście złożą wizyty ministrowi spraw Woj- 
skowych gen. Kasprzyckiemu i min. spraw 
zagranicznych Beckowi, 

Po południu wyjadą do Krakowa, by 
złożyć hołd u trumny Józefa Piłsudskiego. 
Z Krakowa, w piątek, powrócą do Nie- 
miec. 


Francja powinna Polsce 


udosiępnić kolon 


Znamienny głos pa 


PARYŻ, 22. 2. — Pismą paryskie pod- 
kreślają zgodnie, że polski minister poru- 
ruszy problem kolonialny. W związku z 
tym ostatnim zagadnieniem warto zanoto- 
wać dłuższy artykuł w socjalistycznym 
„Populaire“, Pismo to cytuje wypowiedzia 
ną niedawno w parlamencie opinię b. min. 


Ie 
ryskiego dziennika 


Polski, niż ustąpić na rzecz mocarstw wro- 
gich: 

Francja powinna porozumieć się z Pol- 
ską — cytuje „Populaire“ słowa min. Cot'a 
— i udostępnić jej korzystanie z pewnych 
bogactw Imperium francuskiego, dostarcza 
jąc jej np. żelaza. To samo dotyczy kwe- 


Cot'a, który oświadczył między innymi: ; sti; żydowskiej. 


„Jeżeli ma być rozpatrywany problem ko- 
lonialny, to lepiej zgodzić się na ustępstwa 
na rzecz państw zaprzyjaźnionych, jak np. 


Zmarłemu Papieżowi. 


Szef rządu włoskiego Mussolini, opuszcza kościół św. Andrzeja w Rzymie, po 


| ciu udziału w uroczystym 
widoczny minister. Ciano, żegnany 
- matki PO 


ax Dim mi 


Duca, A E = 


przez nuncjusza apostolskiego msgr. Bor- 


| 
| 


„Populaire“ kończy swój znamienny 
artykuł apelem pad adresem min. Bonneta: 


„Francuski minister spraw zagranicz- 
nych — pisze dziennik — winien to wszy- 
stko rozważyć, zwłaszcza, że za pięć dni 
przyjedzie do stolicy Polski min. Ciano. 
Jeżeli minister francuski pragnie istotnie 
wygrać wyścig z Włochami, to zamiast wal 
czyć z wiatrakami w Hiszpanii, powinien 
zrozumieć, że łatwiej i większe wyniki 0- 
siągnąłby w Warszawie. Francja — koń- 
czy „Populaire“ — w tej sprawie nie ma 
ani chwili czasu do stracenia”, 


Nowe umundurowanie 
EEEE wojska litewskicśo 
KOWNO, 22. 2. — Prasa kowieńska do- 
nosi, że wojsko litewskie otrzyma w jesieni 
umundutowanie nowego typu. 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.27, funty szterfingi po 24.78, fran- 
ki szwajcarskie 120.70, franki francuskie 


wzię= 
nabożeństwie żałobnym za duszę Papieża. W drzwiach |f4.01, liry włoskie 16.20 (odcinki tylko do 


100 ffrówy, 2a 
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© <A LA 
zdqży podjąć 
„WILNO, 22. 2. s 
‘Leopold Szymkiewicz, zam. w Wilnie 
"przy ul. Ludwisarskiej, złożył w policji sen 
„Sacyjny meldunek, że padł ofiarą sprytne- 
tgo oszustwa, które może go narazić na po- 
' ważną stratę. 
K 
jątek, który został rozparcelowany. Tytu- 
"łem - odszkodowania zaś przyznano mu 
= 20 tysięcy litów, które zdeponowano w ko- 


| pieniędzy ` nastręczało pewne .. trudności, 
_Szymkiewicz postanowił zwrócić się do 
| adwokata, który by się podjął prowadze- 

"nia' sprawy. ' 
|, Właśnie akurat w tym czasie poznał nie 


UAT 


a 


Ps 


sko 2 tys. cerowaczek, pracuiących chałupni- 
czo. -Straik. objął niemal wszystkie warsztaty 
chałipnicze. Tiem jego są! wysunięte w swoim 
_ czasie żądania o zrównanie cerowaczek (sztope- 
rek) z cliałupnictwa z cerowaczkami zatrudnio 
nymi w przemyśle. Chodzi nie tylko o płace i 
warunki pracy aé i o Sprawę ubezpieczeń spo- 
łecznych, nieistniejących na terenie  chałupni- 
czej pracy cerowaczek, 


STRAJK FARPIARZY POŃCZOCH TRWA. 

W dniu wczorajszym odbyła się w Okręgo- 
wym Inspektoracie Pracy dwustronna konferen 
cja w sprawie fikwidacii straiku w farbiarniach 
pończoch w Łodzi. Farbiarze pończoch, jak 
wiadomo, żądają 15 proc. podwyżki płac. Wczo- 
raj strajku nie zlikwidowano, mimo pewnych 
_ ustępstw, jakie zaproponowali pracodawcy. 

‘Dziś odbędzie się dalszy ciąg pertraktacyj w 
tej sprawie. 


LIKWIDACJA SPORU. 


gu na tle obniżenia stawek robotniczych w 


HER dla nauczycieli 


ŁÓDŹ, 22:2. — W sali Rady Miejskiej przy 
ulicy Pomorskiej 16 odbędzie się: w piątek, 24 
bm. konferencja dla kierowników i nauczycie'i 

zatrudnionych na kursach społecznych dokształ 
= cających oraz szkolach wieczorowych. Konfe- 
rencie organizują Woiewódzki i Miejski Komi- 
tety Pomocy Dzieciom i Młodzieży oraz Inspek 
torat Szkolny w Łodzi. ' 

Zapowiedziana jest obecność inspektorów 
szkolnych z terenu Łodzi, przedstawiciela kura 
tora szkolnego — nacz.Kołakowskiego oraz wi- 

zytatora dr Skopowskiego z Warszawy. 


EEEE TTE S OSEE E SEE NIE Z EA 
ZAGINĄŁ pies, bernardyn. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem „Bar kolejowy” P., O. W. 
Nr. 16. Nieprawy właściciel odpowie przed 
sądem. ; i 
a 
5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwarancją, 
grube loczki i naturalne fale „Nina” 
- ma.32, tel. 124-31. 


ŻYCIE PABIANIC 
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oim czasie donosiliśmy, wobec 
mandatów przez członków 
starego Zarządu Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pabianicach z prezesem p. Janem Jankow- 
skim na czele, zwołane zostało nadzwyczaj- 
"ne walne zgramadzenie członków stowarzy- 
szenia straży pożarnej m. Pabianic, na któ- 
‘rym dokonano wyborów nowych władz na 
miejsce ustępujących. Na czele nowego za- 
"rządu stanął p. Stefan Westerski, jako pre- 
zes, na sekretarza powołano p. Przedmojskie 
go, na skarbnika dyr. Jana Ebenryttera. 
Funkcję gospodarza pełni na razie wiceko- 
mendant p. Rosiak J. Nowy Zarząd zatwier- 
dzony już został przez powiatowe władze sta 
rościhskie z wyjątkiem nowowybranego ko- 
"mendanta straży: p. A. Kosińskiego, którego 


o. Jak w sw 
zrzeczenia się 


dzony. Funkcję komendar 
"zatwierdzenia sprawować 
sowy komendant p. Feliks Hans. 


GDZIE SKŁADAĆ OFIARY NA ŚCIGACZ? 
-Łódzki Wojew 
na ufundowanie ścigacza dła mar) 
„ wicepremiera inż, Eugeniusza Kwi 
go od społeczeństwa wojew. ! 
wiadomił Pabianicki Miejski Komitet 
ofiar na ten sam cel, że na Komitet ten przy- 
ada do zebrania z Pabianic i okolicy suma 
ES tysięcy zotiych. W związku z tym w naj- 
bliższym czasie do wszystk ch firm oraz osób 
prywatnych rozesł 


z prośbą składania Cfiar na ścigacza. Ofiary 
na ścigacza wpłacać już można w Banku Lu- 
dowym w Pabianicach przy ul. Pułaskiego 8 
otsiz w Komunalnej Kasie Oszczędności m. 
Pabianic przy ul. Zamkowej 1 na konto Miej 
skiego Obywatelskiego Komitetu Zbiórki 
gjar na ścigącza dla maryn 


e. 2. 
z 7 


Szymkiewicz posiadał na Litwie ma- 


| -Wwieńskim banku. Ponieważ podjęcie tych 


«dniu wczorajszym szereg przedsiębiorstw prze- 


Wezorajsza konferencja w sprawie zatar-, 


Cicicawe referaty) 


, ul, Głów: 


atwierdzenie nowych władz Straży Ogniowej 


‘Nowy komendant czeka na decyzje władz. 


wybór nie został .dotychczas jeszcze zatwier- 
zi anta straży do chwili 
będzie dctychcza- 


ódzki Komitet Zbiórki Ofiar 
rynarki im. 
atkowskie 
łódzkiego za- 
biórki 


DZIŚ PREMIERA! 


„E CMOT 


Film dla mężów i żon, dla kochanków, kochanek, narzeczonycii itp. 


Sekretark 


a jej meža 


W rol. gł.: JEAN MUIR, BEVERLY ROBERTS, WARREN HULE. 


Czy fałszywy adwokat 


o o, 7 
20 tysięcy litów? 
jakiego Kazimierza B., który podał się za 
adwokata. . 


formalności: 

W tych dniach jednak Szymkiewicz do 
wiedział się, że „adwokat“ jego znikł. 

Jednocześnie poinformowano go, że B. 
jest pokątnym doradca. 

Szymkiewicz wyraża obawę, że B. 
mógł udać się do Kowna i podjąć na pod- 
stawie wyłudzonej plenipotencji 20 tysię- 
cy litów, 

Policja wszczęła dochodzenie. 


rajk 2 tysięcy cerowaczek 


wybuchł wczoraj w Łodzi 


firmie Juliusz Klatt (Targowa 28) doprowa- 
dziła do likwidacji sporu. Firma zgodziła się 
wypłacić robotnikom należności z tytułu róż 
nicy do stawek, 


STRAJK OKUPACYJNY, 

Nowy strajk okupacyjny wybuchł w dniu 
wczorajszym w fabryce pudełek tekturowych 
| Kwai (Piłsudskiego 77). Robotnicy. podje- 
i strajk na skutek nierównomiernego po- 
działu pracy. Systemu firma nie zamierzała 
zmienić, 

O strajku, który objął około 50 robotni- 
ków powiadomiono inspektora pracy, czył 
s w tej sprawie konferencję na piątek 

m. 


UKARANI PRZEMYSŁOWCY. 
Referat karny inspekcji pracy ukarał w 


mysłowych i handlowych za różne przewinie- 
nia. I tak: Bracia Gotdlust (Zagajnikowa 20) — 
za niewykonanie nakazów inspekcji pracy — 
grzywna zł 400; A. M. Warszawski (Przędzal- 
niana 20) — za pracę nocną — zł 400; Łódzka 
Przędza'nia Zarobkowa — kierownik Brenner 
— Senatorska. 35wr"zayPfacę nocną, niedzielną 
i godziny nadliczbowe —- dwa miesiące bež- 
względnego areszfu..i 200.zł grzywny; Rosen. 
Wiślicki (Kilińskiego 202) — godziny nadliczbo- 
we — 500 zł; Goldberg i Klaiman (Kamienna 4) 
— za to samo przewinienie — zł 300 oraz za 
pracę niedzielną: Judel Wietrznik (wł. pracowni 
rekawiczek) — zł 200; Perelmuiter — Zawadz 
ka 5 — 200 zł i Dawidowicz Józef, skład kon- 
fekcji — Nowomiejska 28 — 200 zł. 

Oprócz tego około 200 firm ukaranych Zo- 
stało grzywnami w wysokości 00 zł za różne 
wykroczenia przeciwko przepisom ochronnym 


Załoga jest 


Pod znakiem Śniegu | popi 
Stan pogody w Łodz.. 


ŁÓDŹ, 22.2. — Dziś rano temperatura w 
śródimieściu wynosiła pół stopnia poniżej zera. 
Najniższa temperatura nocy wynosiła 2 stopnie 
poniżęi zera. Ciśnienie barometryczne 752 mi- 
limetry, 


Słabe wiatry polud niowe. 


szczujpiae.. 


Głos legionistów z „dołów | 


WARSZAWA, 22.2. — Wśród głosów |froncie w pierwszych szeregach walki © 


legionistów, jakie stale przynósi warszaw- 

„Pan mecenas" pobrał ód p. Szymkie-| ski „Biuletyn Okręgu Stołecznego Związku 
wicza pewną sumę pieniędzy na koszta| Legionistów*, notujemy z ostatniego apel 
„manipulacyjne“, otrzymał od niego ple-| „aby doły były uwzględmiane w pracy Or- ji 
nipotencję na podjęcie wskazanej sumy i| ganizacyjnej kół". Winien być opracowany 
miał jeszcze załatwić kilka drobniejszych | projekt ujęcia organizacyjnego i zużytkowa 
jakie ' reprezentuje „ta do całego społeczeństwa, do lewicy i pra- 


nia sił' witalnych, 
armia wypróbowanych ludzi*'. 
„Tolerowanie obecnego 


Wielką Polskę, kiedy mamy za sobą tak 
poważny dorobek". 


oficzy tym zdaniem autor swój apel — że 
izałoga jest szczupła, że sytuacja wymaga 
ereta jej i dlatego wyciąga się ręce 


wicy, by załogę tę wzmocnić, Czyż nie trze 


bezwładu w na ||ba przede wszystkim wzmocnić ją tymi 


szych dołach grozi zejściem z placu w chwi fispośród nas, którzy są do dyspozycji, lecz 


li, kiedy jesteśmy tak bardzo potrzebni 


Proces „wampira Łodzi” 


palnie byli dotychczas wykorzystani?," 


ŁÓDŹ, 22. 2. — 28 lutego br. przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi odzie rozpatry- 
wany sensacyjny proces, który z powodu nie 


zwykle potwornego, bestialskiego charakte- 
rzestępstw nie ma sobie po- 


ru dokonanych 


dzi, ale nawet całej Polski. Na ławie oskar- 
żonych zasiądzie Ferdynand Grijning, po- 
tworny wampir Łodzi. 

Jak już bardzo obszernie o tym swego 
czasu donosiliśmy, w dniu 18-go październi- 
ka 1938 r. w powiecie kutnowskim zatrzyma 
no wędrownego blacharza F. Grijninga, jako 
tego, który na tle seksualnym zamordował 
nożycami blacharskimi 9-letnia Władysławę 
Bagrowską. Po zaaresztowaniu zbrodniarza 
wyszło na jaw, że on również zamordował 
zaginionego w 1934 roku w Zgierzu 11-letnie 
go Józefa Chudobińskiego i usiłował zamor- 
dować w lipcu 1938 r. w powiecie piotrkow- 
skim 8-letnią Lucynę Górę. -` 


PRZESZŁOŚĆ MORDERCY, 

Ferdynand Grijining lat 53 urodził się w 
Łodzi, mając 24 lata ożenił się, ale z żoną 
żył krótko. Mieszkali razem zaledwie 3 mie- 
siące, potem porzucił ją. Odtąd dorywczo pra 
cował, zajmował się blacharstwem, W tym 
czasie też został po raz pierwszy sądzony i 
skazany za kradzież, 

Od najmłodszych lat, jak zresztą mów! 
sam Grijning 0 sobie, cechował go jakiś 
wstręt do kobitt, natomiast czuł zawsze 
RR pocisk o macica dziewczynek. 
Dlatego też opuścił .żonę.. Obecny. proces. 0 
Sy Berek 1e: nie. lest-pietwS w życiu 
'zt rzar-Już w: 1914=roku -był= podejrza- 
ny o napad na nieletnią córkę sąsiada z bra 
ku jednak dowodów nie skazano go. 

W 1926 roku znów staje przed Sądem 
Okręgowym w Kaliszu, Zostaje wtedy ska- 
zany za zniewolenie i zabójstwo niejakiej 
Ireny Frencówny na bezterminowe ciężkie 
więzienie: 


PRZERWA W KARZE I NOWA ZBRODNIA. 
W 1928 roku na mocy amnestii zmniejszono 


i czasu pracy. Griiningowi kare do 10 lat więzienia. W 1934 


ZYCIE ZGIERZA 


Zgierz mie ma piemięcdzy 


NA BUBOJĘ GĄACHOW $ZĘOLNYCHH. 


Zgierz, za przykładem Łodzi, wprowadził 
przymus nauczania powszechnego, w wyniku 
czego dzisiaj nie mamy analfabetów wśród 
roczników wojennych i późniejszych. Jeśli ktoś 
w Zgierzu obecnie nie umie pisać i czytać, na 
pewno nie wychował się w naszym mieście, 


i 


Do tej pory zebrano na ten cel ponad trzy 


tysiące złotyc 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW PABIA- 
NICKIEGO TOW. CYKLISTÓW. 

W sobotę, dnia 4 marca o g: 18 w pierwszym ter. 
minie w sali przy ul. Bagatela 8 odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Pabianickiego Tow. Cykli. 
stów z następującym porzędkiem dziennym: 1. Za- 
gejenie i wybór prezydium; 2. Uczczenie zmarłych 
członków Towarzystwa; 3. Odczytanie protokółu z 
poprzedniego zebrania; 4. Sprawozdania: a) zarzą: 
du, b) kasowe, c) gospodarcze, d) sportowe, e) ko- 
misji rewizyjnej; 5. Wręczenie nagród czynnym 
członkom za uzyskane wyczyny sportowe; 6) Dy- 
skusja nad sprawozdaniami į udzielenie absoluto- 
rium; 1. Uchwalenie preliminarza budżetowego na 
rok 1939; 8. Wybory prezesa i zarządu; 9. Wybory 
komisji rewizyjnej i sądu honorowego; 10. Wnio- 
ski zarządu j członków złożone na piśmie w termis 
nie trzydniowym przed walnym zgomadzeniem. 

W razie nieprzybycia w oznaczonym terminie 
wymaganej statutem (nowym) par. 32 ilości człon- 
ków, zebranie odbędzie się w drugim terminie w 
tymże dniu i lokalu o g. 19 bez względu na liczbę 
przybyłych członków. Członkowie . kandydaci do 
lt 18 prawa głosu nie posiadają. Według par. 38 
nowego i obowiązującego już statutu Towarzystwa 
wnioski członków winmy być zgłoszone zarządowi 


"ecz przybył tu w wieku pozaszkolnym. Istnie- 
je jednak bołączka, a mianowicie, że nie ma 
gdzie uczyć. Daje się odczuwać brak lokali 
szkolnych. Komfortowa szkoła Nr Li 2 tudzież 
rozszerzona Nr 4 nie pomieszczą wszystkich. 
Zarząd Miejski wynajmuje więc prywatne bu- 
dynki na szkoły. Oprócz znacznych wydatków 
nic jednak ten system nie przynosi, gdyż loka- 
je budowano na mieszkanie nie na sale szkol- 
ne. Ostatnio nawet i te szkoły są przepełnione. 
istnieje w Zgierzu 7 szkół powszechńych, przy 
czym jedna mieści się w 2 gmachach prywat- 
nych i to bynajmniej nie połączonych ze Sobą. 
Mimo tych niewygód płacić trzeba komorne w 
wysokości około 15.000 zł rocznie na wynajem 
prywatnych domów d'a szkół. 

W tych warunkach na jednym z posiedzeń 
Rady Miejskiej zaproponowano budowę wła- 
snych gmachów szkolnych. 

Rozwiązanie tego problemu nie jest łatwe. 
Dla młodzieży wybudować trzeba byłoby 2 
gmachy szkolne kosztem około 600.000 zł. 

Pożyczkę zwłaszcza długoterminową trudno 
jest obecnie dostać, gdyż żadna z  instytucyj 
kredytowych państwowych, czy komunalnych 
udzielić jej nie chce, zaś istniejące T-wo Budo- 
wy Szkół Powszechnych taką sumą nie może 
dysponować. 

W tych warunkach na okres najbliższy nic 
się nie przewiduje i poprawa szybko nie na- 
stąpi. 


ZAKOŃCZENIE kry zako KOŚCIEL- 

Wczoraj odbyło się zakończenie uroczystego 
„Czterdziestogodzinnego nabożeństwa”. W uro- 
czystości wziął udział również JE. ks. biskup 
K. Tomczak, który odprawił w asyście ducho- 
wieństwa nieszpory. Należy nadmienić, że przy 
byti księża z całego dekanatu, którzy oprócz 
udziału w uroczystości będą obecni na obradach 
dekanalnych. 


RZEMIOSŁO NA F.O.N. 


dobnego nie tylko w sądowych kronikach Ło 


i 


roku uzyskał w miesiącu kwietniu 2-miesięczną 
przerwę w odbywaniu kary, którą jąk się oka- 
zuje, wyzyskał na. zamordowanie Józefa 
Chudolińskięgo. 

W czasie tym mieszkał u swej siostry w 
Cyzance koło Łodzi i trudnił się wędrownym 
blacharstwem. 

To samo zajęcie podjął Griining na nowo, 
gdy w 1938 roku został zupełnie wypuszczony 
na wolność. Wtedy też dokonał dalszych dwóch 
zbrodni na osobach S-letniej Lucyny Góry i 
9-letniej Władysławy Bagowskiej. 

Pomimo to, że w 1927 roku Griininz przeby 

5-miesięcy na obserwacji w 


karzom przesłano akta sprawy. Po dłuższym ba 
daniu po raz drugi orzeczono, że mimo to, iż 
Grilning jest psychopatą i zboczeńcem seksua'- 
nym posiada jednak świadomość swych czynów 
i może kierować swoim postępowaniem. 


DZIECI W CHARAKTERZE ŚWIADKÓW. 


Rozprawa przeciw potwornemu zboczeńcowi 
budzi niezwykłę zainteresowanie. Proces praw- 
dopodobnie potrwa kilka dni. Na rozprawę po- 
wołano kilkudziesięciu świadków, w tym sze- 
reg dzieci, między nimi pokrzywdzoną Lucynę 
Górę. Poza tym będą zeznawać biegli lekarze i 
będzie przedstawiona cała masa różnych dowo- 
dów rzeczowych w postaci ubrań ofiar, narzę- 
dzi „oprawcy” itd, 

Procesowi przewodniczyć będzie wiceprezes 
Olszewski, oskarżenie wnosić będzie. prokurator 
Maciejewski. 


olu | 


„Powiedział kiedyś płk. Miedziński — 
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YLZWAFE ZZ” ład AŚ Kire „zp: ŚW 


P> 53 


Zdarzenia iwypadii 


(—) Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin, iż 
uda się do Moskwy į do innych stolte Europy Pól- 
nocnej w muret, 

(—) W Citta del Vaticano ogłoszono urzędow, 
że conclave rozpocrmie się 1 marca w godzinach 
popołudniowych przy udziale 62 kardynałów, 

(©) Premier Chamberlain wygłosił wczoraj w 
Izbie Gmin przemówienie, w którym podkreślił, ze 
dalszy wyścig zbrojeń doprowadzi państwa europej, 
skie do bankructwa, 

(—) Podczas bombardowania miejscowości chiń. 
skich w pobliżu Hongkongu, kilka bomb spadło na 
terytorium angielskie. Rząd brytyjski złożył w To- 
kio protest. 

(—) Wczoraj w Citta del Vaticano została za- 
kończoną oficjalna żałoba po zmarłym  Papiezu 
Piusie XI. 

(—) W nowej ofensywie na Madryt i Waleneję 
ma wziąć udział 350000 żołnierzy į 1000 armat. 

(—) Premier Słowacji, ks. dr Tiso, wygłosił 
wczoraj exposé, w którym zapowiedział, że budo» 
wa państwa oprze się na własnych rodzimych pod- 
stawach, 

Co do kwestii żydowskiej, to zostanie ona Toz- 
wiązana w najbliższym czysjie w drodze ustawodaw- 
czej, zgodnie z interesami narodu słowackiego. — 
Nauczyciele żydzi będą usunięci ze szkół chrześci. 
jańskich. 

(—) Senator Pierlot sformował wczoraj nowy 
gabinet belgijski, 

(—) Premier gen. Sławoj -~ Składkowski, który 
bawił przez kilka dni w sprawach prywatnych w 
Paryżu, powrócił wczoraj samolotem do Warszawy. 

(—) Uchwalony przez Radę Ministrów projekt 
ustawy o po ym obowiązku świadczeń na 
rzecz państwa przewiduje m. i. następujące posta- 
nowienia: 

Działalność instytucji, związanych z obrotem 
towarowym i pieniężnym zarówno na rynku we- 
wnętrznym, jak į w stosunkach z zagranicą, będzie 
mogła być nonmowana zarządzeniami oraz podda- 
wama kontroli, Również na podstawie uchwały 
Prezydium Rady Ministrów, będzie można wprowa- 
dzać wyłączność wytwórczości i obrotu surowcew, 
półfabrykatów i fabrykatów na rzecz państwa oraz 
normować ich wytwórczość į spożycie. 

Ponadto państwo będzie miało prawo tworzyc 
związki przymusowe i zrzeszenia ze, ma. 
jące na celu organizowanie wytwarzania, przetwa- 
rzania, gromadzenia i rogdziału przedmiotów świad 
czeń rzeczowych. : 

Powszechnemu obowiązkowi Świadszeń podlega- 
ją wszystkie osoby, w których faktycznym posiada: 
niu znajdują się przedmioty, objęte świadczeniemi 
rzeczowymi. 

(—) Zarząd Miejski w Łodzi likował w 
„Łódzkim Dzienniku WÓDKA e e pu 
datku od zbytku mieszkaniowego na rzecz gmmy 
miejskiej Łódź, zatwierdzony reskryptem Urzędu 
Z WE Łódzkiego. 

a zbędne części mieszkalne, podlegające ð 
datkowanim, uważa się we wszystkich akotoisa 
pokoje, których liczba przekracza więcej, niż e je 
den, liczbę osób, zajmujących mieszkanie, 

„Do liczby osób, zajmujących mieszkamie, me 
zalicza się służby domowej i jej rodziny; do liczny 
pokojów nie zalicza się tzw, pokojów służbowych, 
zajmowanych faktycznie przez służbę domową i jej 
rodzinę oraz kuchni, śpiżarki, przedpokoju, pokoju 
kępielowego, alkowy i werandy. 

(—) Mgr H. Maliszewski, kierownik referaru 
karno - administracyjnego w Starostwie Gradzkim 
w Łodzi, przeniesiony został do Urzędu Wojewódz. 
kiego Łódzkiego. 

Funkcje kierownika referatu karno ~- administra. 
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T da SEKE 


S$LISKI CHODNIK 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 22. 2, — Dziś rano pogotawie rą- 
tunkowe PCK. wezwane zosctało na ul, Prze 
dzie wskutek upadku doznała zła- 


tara 61, 
CK. wezwane zostało na ul. Prze- 


unkowe 
gina. 


48-miu  radiopujęczarzy 
ukarano grzywną pieniężną, 


ŁÓDŹ, 22.2, — Wczoraj Referat karny przy 
starostwie grodzkim skazał na 14 dni aresztu 
Morgensterna Muchyma, Gdańska 77a za niele- 
galną grę w-totalizatora. 

— W wyniku kontroli oraz licznych proto- 
kółów za handel w niedzie'ę ukarano 20 kup- 
ców grzywną do wysokości 50 zł. 


wał już przez 
workach. Po ukończeniu śledztwa umieszczono 
go jeszcze na dłuższy czas w Kochanówkiu, Le- 
| 


„— Ber Reinhold, Lipowa 77, Szymkowiak 
Piotr, Antoniewska 23, Dzwonnik Antoni, Ko- 
morniki 12, Chojny wszyscy trzej bezrobotni u- 
dali się po zapomogę, po otrzymaniu której o- 
rządzili sobie libacię, po czym zachowywali się 
niesfornie na ulicy zatrzymując, a nawet bijąc 
przechodniów. Epilog zna'azł się w Starostwie, 
które skazało każdego po 6 dni aresztu. 


RADIO-PAJĘCZARZE. 

Wczoraj Starostwo Powiatowe Łódzkie uka 
rało 48 radiopaięczarzy grzywną do 10 zł za 
nierejestrowanie odbiorników lub posiadanie an- 
teny bez rejestracił. Zależnie od typu odbior- 
nika (lampowy, detektor), zasądzono również 
odszkodowanie na rzecz Poczty w wysokości 
od 6 do 18 2. 


Niech Łódź wypowie swój sad: 


Czy wolno potępic 


wzruszającą bohaterkę filmu „Ża winy nie 


Amelię Holską, 


popełnione?" 


Fadspodzieweny sukces wielkiej unkiety „„Grand-Kina''. która 
przynosi 100 cennych nagród dla nułorów wyróżnionych odpowiedzi 


WANDA BARTÓWNA w roli AMELII 


w serca widzów i zmuszają do poważnycn 
refleksyj. 

Czy wolno potępić Holską? 
oto dylemat, który absorbuje każdego wi- 
dza kinowego. 

Oczywiście rozmaicie się na to ludzie 
zapatrują: i prawdopodobnie odpowiedzi 
wypadną ciekawie, a jury będzie miało do 
rozważenia - szereg głosów odmiennych, 
różniących Się od siebie zasadniczo, w za- 
leżności od zapatrywań piszących. 

Raz jeszcze powtarzamy pytania 
kiety: 
1) CZY DZIECI ODPOWIADAJĄ ZA 
WINY RODZICÓW? 

2) CZY LUDZIE Z PRZESZŁOŚCIĄ, 
MAJĄ PRAWO DO ŻYCIA? 

Przypominając podstawowe warunki tej 
wielkiej ankiety, nadmieniamy, że odpowie - 
dzi należy wrzucać do skrzynki, ustawionej 
w poczekalni „Grand-Kina* w zamknię- 
tych kopertach, zaopatrzonych imieniem 
i nazwiskiem, adresem lub godłem auto- 


an- 


ane będą specjalne pisma? 


arki wcjennej ! dzie pierwszorzędnych artystów polskich. Film j 


na piśmie najpóźniej na trzy dni przed terminem 


zebrania. i 
- Starostwa Powiatowego referenta przemysłowe 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. _—j|go mgr Walaska Antoniego, walne zebranie 
Dis, w środę, 22 bm. w sali drugiego Kina Miej- | członków Chrześć. Cechu Rzeźniczo-Piekarskie- 
| kiego Nowości" przy ul. Kościuszki 14 odbędzie go, ha którym po wysłuchaniu sprawozdań Zae 
się posiedzenie Rady Miejskiej m. Pabianic, Po- | rzady, Komisji Rewizyjnej i udzieleniu absolu- 
czątek o g. 19.30 torium całemu Zarządowi. jednogłośnie chwa- 
PABIANICKI PORADNIK KINOWY. lono przystąpić wśród członków do zbiórki na 
Kino „Oświatowe“ przy ul. Gdańskiej, — „Kłam | F.O.N. Zaznaczyć należy, że jest to iuż druga 
stwo Krystyny“ — film produkcji polskiej w obse- | zbiórka na FON. wśród rzemieśników na te- 
est! renie powiatu łódzkiego, za którymi niechyb- 


Odbyło się w Zgierzu w obecności delegata 


godzien ujrzenia, 


~ mie pójdą inne organizacje rzemieślnicze, g “ 


Wielka ankieta „Grand-Kina" na tle : 
; K - AE Aai f rą(ki). 
filmu „Za winy niepopełnione' już w pierw- Wyróżnieni ; 
szych dniach odniosła olbrzymi sukces. | mają yróżmieni przez jury autorzy otrzy- 


Losy bohaterów tego fascynującego 


STO CENNYCH NAGRÓD, 


r głęboko poruszyły publiczność przeznaczonych przez dyrekcję kinoteatru 

zką. ż ; 
Dziesnówi. ste w Łódzi w postaci stałego passe-partout, biletów 
ziś mówi się w Łodzi o do wszystkich klas bieżącej Loterii Pań- 
AMELII HOLSKIE] stwowej, kart wolnego wejścia, fotosów 


jak o osobie bliskiej i b. dobrze nam zna- 


c z dedykacjami 
nej, której straszliwe przeżycia zapadają 


i6=" NS 


głównych bohaterów filmu 
(Patrz jutrzejsze „ECHO') 


+ 
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NIEZWYKŁE SKUTKI ZAZDROŚCI.5 MIL 


erzysta W roli pięknej ZUZANNY 


Arty 


Spostrzegawcza właścicielka pensjonatu 


Paryż, w lutym. 

Kiedy stanął jako rekrut przed komisją 
poborową w Nancy Andrzej Schwinden- 
hamer „wykazał“ wzrost 1 m. 80, miał sze- 
rokie ramiona, był świetnie zbudowany i za 
liczony został do artylerii. Był dobrym żoł- 
nierzem, przystojnym chłopcem i czy to w 
artylerii, czy później w lotnictwie cieszył 
się sympatią przełożonych i pewodzeniem 
u płci pięknej. 

Trafił wreszcie na uczucie tak silne, że 
zupełnie uległ despotycznej woli swej przy 
jaciółki. A ta była tak zazdrosna, że po pew 
nym czasie zmusiła go, by nosił ubranie 
kobiece. Zaczęło się od żartu. Na jednym 
z balów kostiumowych-przystojny Andrzej 
i jego przyjaciółka wystapili jako markizy 
z czasów Ludwika XV-go. Bal się skoń- 
czył. Żart minął. Ale, aby zadość uczynić 
swej przyjaciółce, zazdrosnej © każdy 
uśmiech przystojnego Andrzeja, coraz częś 
ciej zaczął się on ukazywać w sukniach ko- 
biecych. Nieszczęście chciało, że jak zezna 
je przed sędzią śledczym, piękny Andrzej 
w tym czasie spotkał jakiegoś kapitana z 
2-go oddziału, który mu powiedział: „„mo- 
głoby się stać zadość twojemu pragnieniu, 
mógłbyś pracować dla nas, ale musisz prze 
de wszystkim wykazać się swymi zdolnoś- 
ciami“. Upojony, jak teraz zeznaje, tą pers 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczaja na zmianę 


pogody, w czasie zimna słoty i "niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
] a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 
poruszanie się 
powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 


i stawach, powstają obrzmienia, 


bolesne. Chodzenie a nawet 


bywa utrudnione. Cierpienia te 


na stałe przykują do łóżka. 


W takich wypadkach stosuje się wewnętrz, 
ny lek „UREMOSAN* — Gąseckiego, który 
rózpuszczając kwas moczowy w. organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziałą z ustrojem w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagra: 
amicą nerkówa, złą przemianą materii itp. 
-— Gąseckiego do nabycia 


UREMOSAN 
w aptekach . 


pektywą, Andrzej artylerzysta wzorowy, 
Andrzej lotnik po wyjściu z wojska opusz- 
cza znaną mieszczańską rodzinę w Nancy, 
nie obejmuje przygotowanej dlań posady, 
rzuca tyrańsko-zadrosną przyjaciółkę i 
ucieka przed wszystkimi do Marsylii. 


W słonecznym porcie południowej Fran 
cji zjawia się w spódnicy, kapelusiku na 
bakier i kokieteryjnej woałce... Zuzanna 
Tiebaud. Andrzej-Zuzanna staje w pokoiku 
urmeblowanym i poczciwej gospodyni zwie. 
rzą się, że szuka miejsca pokojówki, ale 
|że nie ma praktyki i obycia. Gospodyni po 
|dejmuje się nauki. Zuzanna jest pojętna. 
Uczy się prasowania, szycia, cerowania, po 
dawania do stołu w fartuszku. 


Po trzech tygodniach Zuzanna jest wy- 
praktykowaną pokojową. Przystojna i szy- 
kówna, dostaje miejsce w rodzinie właści- 
ciela piekarni. Szybko zyskuje sobie sym- 
patię, wszyscy w pobliżu mówią o wzo- 
rowej pokojowej — pięknej Zuzannie. Są- 
siedzi piekarza podkopują go, godząc pięk- 
ną Zuzannę, jako... piastunkę do dwojga 
małych dzieci. — Przez szereg dni w ogro 
dach i skwerach Marsylii zwracała uwagę 
troskliwa piastunka; czule opiekująca się 
dwojgiem dzieci i ciągnąca za swym nie- 
bieskim płaszczem klasycznej „nurse“ an- 
gielskiej szereg adoratorów. Ale i tu pię- 


|kna Zuzanna nie zagrzała miejsca. Wkrót- 


ce jest już pierwszą panną służącą w du- 
żym, bogatym domu, gdzie wzórowo ob- 
sługuje gości w zapasce z koronek i far- 
| tuszku. 


Tu następuje katastrofa. Szofer pań- 
stwa zakochuje się w pięknej pokojówce. 
Następują wyznania miłosne. Oświadczyny 
szofer prze do małżeństwa, chce Zuzannę 
uważąć za narzeczoną. Zuzanna-Andrzej 
lawiruje. To jest obojętna, to odrzuca wy- 
| znania. Nic nie pomaga. Opuszcza miejsce. 
iAle sława pięknej Zuzanny ściąga jej no- 

wych wielbicieli. Parę tygodni flirtuje z nią 
żandarm. 


Dostaje miejsce u komisarza policji. Za 
kochuje się w niej właściciel biura pośred- 


Marynarki wojennej 


nie improwizuje się na wy adek wojny 


ale trzeba 


ją przez szerzg lat budować 


nictwa pracy. Zmęczona powodzeniem Zu- 
zanna, wraca do męskiego ubrania, Jedno 
jest pewne. Może grać rolę kobiety, aż do 
najpełniejszego złudzenia. Teraz następuje 
pasmo awanturek.. W jednych miastach 
Andrzej staje się Zuzanną, W innyca Zu- 
zanna przeistacza się w Andrzeja. Oszu- 
stwa, drobne kradzieże, coraz lepiej stoso- 
wane metody, kradzież aut, dokumentów, 
sprzedawanie nieposiadanego towaru. Po- 
licja w Kołmarze, Aix-en-Provence, Wa- 
lencji, Cambrai, Marsylii, Paryżu  poszu- 
kuje od 1936 roku oszusta į szantażysty. 


A tymczasem między palcami jej przecho- 
dzi nieuchwytna i nietykalna... piękna Zu- 
zanna. Wreszcie wydała ją brzytwa, Wła- 
Ścicielka jednego z pensjonatów przyłapała 
rano Zuzannę na starannym goleniu się. 
Zawiadomiła policję. 


Rozpoczął się pościg. Wreszcie dwóch 
agentów schwyciło na ulicy Andrzeja, ale 
kiedy trzymali go za ręce, ten jednym ru- 
chem wyrwał się, rzucił zapinane z tyłu 
palto i rzucił się do ucieczki wołając łapcie 
złodzieja. Agenci jednak niemal cudem po- 
chwycili Andrzeja-Zuzannę. Obecnie cała 
Francja oczekuje sensacyjnego, pełnego pi- 
kanterii procesu. 


Wrzesiński. 
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ikia prawa: zastrretone. 
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IONÓW ZŁOTYCH 


na propagande turystyki w Szwajcarii 


Szwajcarska rada federalna, zamierza 
przedłożyć parlamentowi projekt reorgani- 
zacji propagandy turystycznej, 


Dotychczas pracuje w tym kierunku na- 
rodowy urząd turystyczny oraz wydział pro 
pagandy kolei federalnych. Obecnie miałby 
powstać z fuzji tych instytucyj, centralny 
szwajcarski urząd turystyczny, z prezesem 
mianowanym przez radę federalną. 


Olbrzymia ławica sardynek. 
RADOSC W BRETONS$KIĄ PORCIE, 


Do bretońskiego portu Morlaix wprost 
ujścia rzeki La Penze do morza nadpłynęła 
olbrzymia ławica sardynek, co jest wprost 
niezwykłym zjawiskiem. Ławica ta jest nie 
tylko bardzo szeroka ale i głęboka na kilka 
metrów. Wobec tego, że sardynki cisną się 
masami do portu, niepodobna już łowić je 
w sieci, ale po prostu ludzie stają w wodzie 
u brzegu i łopatami nakładają żywe rybki 


wprost do worków, na taczki, do wózków. : 


a nawet ładują wprost z wody na auta cię 
żarowe. 

Wyjaśnić należy, że niezmiernie rzadko 
zjawiają się ławice sardynek przy brzegacn 
a są łowione na pełnym morzu zdala od 
brzegów. Obecnie obserwujemy już od kil- 
kunastu dni to rzadkie zjawisko we Francji. 
Dzienniki francuskie rozpisują stę o tym 


dla 
pięknej cery. 


ZR 


Wyrabiane na o- 
lejku oliwkowym 
zachowania 


Nowy urząd dysponowałby rocznym. 
budżetem w kwocie 4,4 milionów franków 
(5,3 miln. zł.). Państwo wpłacałoby 2 i pół 
miliona fr. stałej subwencji, ponadto. zaś 
500 tys. fr. wpływać ma z działalności han. 
dlowej nowego urzędu, 400 tys. tytułem do 
tacji kolei, po 1⁄4: miliona zaś od poczty, ho- 
telarstwa, przedsiębiorstw komunikacyj- 
nych wraz z samorządem terytorialnym i 
organizacjami turystycznymi, 


PR | 


zjawisku, nazywając je „cudownym poło- 
wem“, l 


lustro spłoszyło złodzieja. 
Nocny hałas w willi. EM 
Do położonej na przedmieściu Paryża 


willi zakradł się włamywacz. Wtargnąw= 
szy od salonu, złodziej w świetle lampki 


| elektrycznej ujrzał w lustrze swoje własne 


odbicie i tak się tym przeraził, że z brzę- 


kiem upuścił na ziemię swoje złodziejskie 


narzędzia i w panicznej trwodze rzucił się 
do ucieczki. 
cych narzędzi dozorca willi pognał za zło- 
dziejem, który jednak zdołał umknąć. AM 


Dla cery najlepszy .. 
jest olejek oliwkowy! 


M2 Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym, tak 
doskonałe dla` delikatnej skóry 
Pięcioraczków — będzie z pew 
nością równie dobre dla Pani, 
Natura nie stworzyła bowiem 
nie lepszego, niż olejek oliwko- 


nienia i upiększenia skóry, Wy- 
próbuj mydło Palmolive również 
do kąpieli! 

7 «Przy kupnie. żądaj. wyraźnie ; 
“oryginalnego” mydła "Palmolive, =» 
Wystrzegaj się naśladownictw, * 
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Powieśc 


— 


— iaziku, pobiegnij czym- 
prędzej do domu. Zapomniałam 
na toalecie swoje rzęsy. 


| 
| 


Jest bezsilny! Nie uchroni ukochanej od nieuniknio- 
nego ciosu! 

Ciężko podniósł z fotela. 

— Niech będzie wola Twoja, Boże — wyszeptał, 

Znalazł drżącą ręką w szufladzie orzeźwiające zioła. 
Pusty flakon wyrzucił przez okno do Renu. Potem po- 
śpieszył do Beaty i zaczął ją cucić. Pod wpływem aro- 
matycznych ziół lekko westchnęła i otworzyła oczy. 

— Co to znaczy? Dlaczego leżę? Masz taką stroska- 
ną minę, stryju? — słabym głosikiem zwróciła się do ba- 
rona. Odetchnął z ulgą. 


— (Chwała Bogu, tym razem niebezpieczeństwo mi- 
nęło. Znalazłem cię zemdloną na podłodze, kochanie. 
Zląkłem się strasznie. Co ci było, biedactwo moje? 

Obejrzałą się niepewnie. Zauważyła leżące na podło- 
dze warkocze. ý 


— Przestraszyłam się... nie, nie śmiej się ze mnie. 
przestraszyłam się... tych warkoczy... 

— Warkoczy? — udał zdumienie baron. 

—Wiesz... dziwne to było naprawdę... Znalazłam je 
w twojej szufladzie... Tak podobał mi się ten kolor, że 
podeszłam do lustra, przyłożyłam je do twarzy, chciałam 
sprawdzić, czy będzie mi ładnie... Nagle zobaczyłam swe 
odbicie w lustrze... Miałam wrażenie... straszne wrażenie, 
że poznaję kogoś, kogo znałam dawniej, kogoś więcej niż 
bliskiego... samą siebie... ale inną... Nie, nie mogę ci te- 
go wytłumaczyć, ałe poczułam paniczny strach... Później 
nic nie pamiętam... 


Przytuliła się do jego ramienia, pełna ufności. 

— Śmieszna dziewczynko, przestraszyłaś się warko- 
czy biednej mojej Ryty... — łagodnie gładził jej włosy 
baron. 

— Doprawdy to były włosy Ryty? 

Westchnęła z ulgą, patrzyła jednak lękliwie na sreb:- 
ne pasma, 

— Boję się ich, boję... 
twarz na jego piersi. 

— Spalę je w kominku i będzie po strachu. 

Tuliła się do niego coraz mocniej. 

— O tak, spal je... Nie zaznam spokoju, dopóki nie 
będę wiedziała, że nie istnieją... 

Podniósł z podłogi „włosy Lorelay". Jakże były mięk- 
kie i delikatne! Schylając się nad płonącym kominkiem, 
pocałował niepostrzeżenie warkocze... Dagny... Płomienie 
chciwie zagarnęły swoją zdobycz... 

— Jestem straszną egoistką... 


— wyszeptała, chowając 


Wybacz mi, stryjku... 


Dla mego kaprysu zniszczyłeś drogą pamiątkę — szepnę- 
ła ze wstydem. 

Uspokój się, nie przywiązuję wagi 
biazgów. 

Spojrzała na niego z niemym podziękowaniem. 

— Nie zapomnę ci tego nigdy, najdroższy. 

A w duchu pomyślała: 

— Gdyby igor choć trochę był podobny do stryja 
i miał dla mnie choć częściowo takie uczucie jak on... ale 
niestety... i 

Nadszedł dzień odjazdu Ledy. Z żalem żegnała stary 
zamek. Zimny i obcy wydawał się jej Berlin i tylko nowa 
rola oraz wątła nadzieja spotkania Igora ciągnęły ją de 
stolicy. 

Gdy pociąg wolno ruszał, Donnerberg utkwił w niej 
pełne miłości spojrzenie i powiedział: 

— Pamiętaj Beato, jestem zawsze przy tobie... w nie- 
szczęściu i radości... Jeśli będziesz potrzebowała mojej 
pomocy, przywołaj mnie myślami — stawię się natych- 
miast... 


do takich dro- 


Rozdział XII. 
SEKRETARZ BARONOWEJ. 


— Niezmiernie żałuję, panie Bagreckoj, ale musimy 
przerwać współpracę, bowiem interesy niespodziewanie 
zmuszają mnie do wyjazdu z Niemiec. 

Gessner wyjął z portfelu kilka banknotów i położył 
je przed Igorem. 

— Proszę przeliczyć Sądzę, że tyle się panu należy? 

— Dziękuję, wszystko w porządku — Igor niedbale 
wsuinął pieniądze do kieszeni. 

Ręce mężczyzn spotkały się w krótkim uścisku. 

-—- Zachowam jak najlepsze wspomnienia z naszej 
wspłpracy i po powrocie zwrócę się do pana. 

Profesor odprowadził Igora do drzwi. Pożegnali się. 
Schodził powoli ze schodów. Teraz dopiero ocenił nale- 
życie starego profesora i pensję, która co prawda z tru- 
dem, ale wystarczała na utrzymanie jego i Dimy w War- 
szawie. 

A teraz dokąd się uda? Gdzie znajdzie zajęcie? Miał 
jedno wyjście ożenek z Imez. Czyż jednak mógł wiązać 
się z kobietą, z którą nic go nie łączyło, prócz krótkich 
chwil szału? Czy znając żywiołowy charakter Meksy- 
kanki, mógł liczyć na to, że będzie dobrą macochą -dla 


Dimy? A jak Lucja przyjmie wiadomość o jego małżeń- 
stwie? Po prostu nie odda mu Dimy. Znał jej głęboką mi- 
łość do wnuka. Nie pozwoli nigdy niegodnej kobiecie za- 


Zbudzony hałasem spadają- 


wy dla udelikatnienia, wzmoc- | 


> wN a O. 


jąć stanowiska matki... Lubiła Zoję, była jej ślepo odda- 
na, bo widziała, jej miłość do dziecka. Ale gdy zobaczy 


Inez... Ech, nie ma o czym mówić... Nic z tego.. Trzeba 
nadal szukać pracy, Może i tym razem los uśmiechnie się 
do niego i znajdzie jakiekolwiek zajęcie?... | 
Kupił gazetę, wszedł do cukierni i zamówiwszy czar- 
ną kawę, zaczął przeglądać ogłoszenia. Nie znalazł jed- 
nak nic odpowiedniego, wyrwał więc kartkę z notesu 
i skreślił następujące ogłoszenie: i 


„Szukam posady sekretarza, tłumacza, lub urzędnika, 


władam obcymi językami. 1. B.* 


Postanowił pójść na spotkanie z Inez i zacząć deli- ~ 
katnie przysposabiać ją do rozstania. Na próżno jednak 


czekał w restauracji o oznaczonej godzinie — nie przy- ` 


szła. Zamiast niej, przysiadł się do niego Michajłow, za- 
wsze tryskający zdrowiem i humorem. 

— Co tak źle wyglądasz, bracie? Chyba zjada cię 
twoja mineralogia? ą 


— Skończyłem z nią. Gessner wyjeżdża i przerywa 
robotę — odparł krótko Igor. 

— To niedobrze. Co będziesz teraz robił? 

W odpowiedzi Igor uśmiechnął się pół drwiąco. Mi- 
chajłow jednak dostrzegł w oczach kolegi całą głębię 
bólu. 


i 


— A no trzeba będzie czegoś poszukać, przepytać to 


tu, to tam. Może znajdzie się co odpowiedniego, Dałeś 
ogłoszenie do pism? 


Igor w milczeniu skinął głową. 


— Doskonale... Zobaczymy... A teraz muszę już ucie- 
kać. Zaczęły się zdjęcia „Salome“. Riana ma główną ró- 
lę. Dekoracje, mówię ci, marzenie... Zobaczysz, to będz'e 
arcydzieło, jakiego jeszcze Świat nie widział. Gram rolę 
głównego strażnika Heroda. Mam brodę i krucżą perukę. 
Wyglądam jak ósmy cud świata... klękajcie narody... . 

Roześmiał się i wyszedł. 

Igor znów został sam. Zazdrościł „Michajłowowi, że 
zobaczy Rianę, że będzie z nią grał, a może rozmawiał. 
Wiele by dał, by móc być przy niej i podziwiać'ją choćby 
z daleka. ; 

Spojrzał na zegar. Zbliżała się dziewiąta. Restauracja 
zapełniała się coraz bardziej. 

„(d.e: n.) 
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bycie Warszawy w kiikw wierszach | 


_ Wydział Opieki Społecznej i Zdrowia! 
ubficznego Zarządu Miejskiego kłężweć 
uży macisk na organizowanie kursów prze 
żkołeniowych dła chłopców i dziewcząt z 
pdzin wspieranych przez ośrodki. Ostat- | 
io uruchomiony został przez Stow. Służ- i 
y Obywatelskiej 10-miesięczny kurs ga- | 
interii metalowej dla dziewcząt spośród 
częszczających do Poradni dla młodziezy 
zy ośrodkach. Celem kursu jest wyucze- 
ie dziewcząt samodzieln. wykonywania 
rzedmiotów galanteryjnych z miedzi, mo- 
iądzu, nowego srebra i cynku. Wydział 
pieki Społecznej Zarządu Miejskiego za- 
ierza w przyszłości zorganizować spół- 
lżiemię, do której przystąpiłyby dziewczę- 
kpo ukończeniu kursu, Spółdzielnia ta zaj. 
owałaby się wyrobem i sprzedażą przed- 
hiotów z galanterii metalowej. 

Ųų * x*% 


Zarząd Tow. Przyjaciół Belwederu, 
pzerniakowa, Sielc i Siekierek wystąpił do 
fydziału Regulacji Miasta o jak najszyb- 
zę zatwierdzenie planu zabudowy ul. Bel- 
vederskiej i dzielnicy przylegającej do 
zw. Podskarpia oraz dzielnicy Sielc. Poza 
ym Towarzystwo wystąpi do zarządu Ła- 
ileńek o otwarcie bramy w okolicy ul. Stę- 
ińskiej i Sieteckiej w celu ułatwienia do- 
tępu do Łazienek okolicznym mieszkań- 
öm oraz do władz miejskich o szybkie 
ałatwienie sprawy likwidacji kolejki na ul. 
elwederskiej. 


x * * 


Według złożonych w Komitecie Roz- 
budowy podań o przydział kredytów z 
3.G.K. oraz projektów przedstawianych do 
zatwierdzania w nadzorze budowlanym, 
hajpoważniejszy ruch budowlany w sezo- 
nie nadchodzącym zapowiada się w okoli- 
sach Mokotowa, na Ochocie, Czerniakow- 
sa) (trasa przyszłego bulwaru) oraz w 

olicach Grójeckiej. Dotyczy to w szcze- 
zólności dużych blokowych domów miesz- 
alnych. W śródmieściu powstaną dwa 0- 
Aa gmachy: przy zbiegu ul. Piusa XI 
Mokotowskiej oraz przy ul. Wareckiej w 
sąsiedztwie Poczty Głównej. 
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I DRAILLE, 


Przygocda, 


Młoda elegancka Walentyna Dulac, mi- 
mo, iż dnia tego miała po raz pierwszy na 
sobie dobrze skrojony kostium wiosenny 
mocno była nie w humorze. 

__ Utartym zwyczajem, co czwartek od- 
iwiedzała mieszkającą oddzielnię matkę 
spędzała u niej całe poobiedzie. 

" Zamiast, jak zawsze, po przywitaniu 
wygodnie zasiąść w rogu kanapy i cierpli- 
wie wysłuchać długich utyskiwań na bez- 
senność, zły stan zdrowia i niedołęstwo po 
sługaczki, Walentyna tym razem rzuciła 
na krzesło toczek z parmeńskich fiołków i 
torebkę i wybuchnęła nerwowym płaczem. 
, — Co się stało?.. — zatrwożyła się star 
sza dama. 
< — Stało się to — krzyknęła zapytana 
— że mam wszystkiego dość, dość i jesz- 
cze raz dość! Dłużej tak żyć nie będę! 
`" Matka nie poznawała  rodzonej córki. 
Ċo jej nagle przyszło do głowy? Była pe- 
wna, że Walentyna czuje się zadowolona 
u boku powszechnie szanowanego męża, 
nauczyciela łaciny. Po dziesięciu latach 
spokojnego pożycia, któż byłby się spo- 
dziewał takiego wybuchu? 
= , — Pokłóciliście się z Eustachym? — 
usiłowała załagodzić sytuację. — Nic nie 
szkodzi. Pogodzicie się i znów będzie do- 
brze. 
, — Pokłócić się z Eustachym?.. — 
śmiała się ironicznie pani profesorowa. 
Czyż mamusia nie orientuje się, że to nie 
jest możliwe? Nic pomiędzy nami nie za- 
szło, tylko że ja... że ja.. dalej nie wytrzy- 
mam! 

w — Nie rozumiem cię, Walentyno!.. 

|  — Niedobrze mi się robi na widok 
Eustachego i od tego jego syna, który nie 
wie jak mi dokyczyć. Patrzeć nie mogę 


p 


za- 


kirateczki. 
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Amant od pieniędzy, Em 


Wpadło mi ostatnio do rąk zaprosze- 
nie na jakiś „Bal bez balu“. I — pomysł 
przypadł mi bardzo do gustu. Jeżeli jakaś 
instytucja chce zdobyć forsę, a nie chce 
sobie zawracać głowy urządzeniem impre- 
zy balowej, rozsyła zaproszenia na „bal bez 
balu“. I czeka, aż goście będą przysyłaji 
pieniążki. Widocznie przysyłają, jeżeli ta- 
kie „bale bez balów“ urządza się. 

Jeżeli więc przysyłają i imprezy takie 
udają się, stanowi to dowód, że genialny 
ten pomysł należy rozszerzyć. Dlaczego 
mają być tylko „bale bez balu“? Jest wia- 
le innych jeszcze okazji, gdzie ów wyna- 
lazek może znaleźć znakomite zastosowa- 
nie, Proponuję więc, aby urządzać: 

„Akademie bez akademii“. 

„Pogrzeb bez pogrzebu”. 

„Obchód bez obchodu“. 

„Koncert bez koncertu". 

„Premierę bez przedstawienia", 

I tak dalej, Bardzoby mi odpowiadała 
impreza pod nazwą „licytacja bez licyta- 
cji“. Połegałaby ona na tym, że komornik 
przysyła dłużnikowi piękny list, treści 
mniej więcej następującej: 

O zaje zawiadamiamy Szanowne- 
go Pana, że jutro urządzam u Niego „licy- 
tację bez licytacji". Jutro więc o tej porze 
zechce Szanowny Pan uważać się za zli- 
cytowanego“. 

Protestuję natomiast przeciwko wyko- 
rzystywaniu mego pomysłu dla urządzania 
na przykład przez znajomych „kolacji imie 
ninowej bez kolacji“. Ostatnio znajdujemy 
się w fali licznych imienin, rocznic ślubu 
i t. p. uroczystości i urządzanie z tego ty- 
tułu „przyjęcia bez przyjęcia”, polegają- 
cego jedynie na wysyłaniu  solenizantom 
prezentów, stanowiłoby dla mnie przynaj- 
mniej kamień śmiertelnej obrązy. Godzę 
się natomiast na wzmiankowany wyżej po- 
mysł „pogrzebu bez nieboszczyka”. Godzę 
się również chętnie, aby w restauracjach 
wprowadzono nie tylko, powiedzmy, „pi- 
jaństwa bez pijaństwa”, ale „pijaństwo bez 
rachunku“. 

W okresie gorących momentów polity- 
cznych, gdy są różne wybory itp. możnaby 
wprowadzić „wiece bez wieców“, co dla 
całości rąk i nóg ludzi, wyżywających się 
w polityce, posiadałoby znaczenie bardzo 
dodatnie. 

W. pożyciu domowym należałoby wpro 
wadzać „służące bez pensji“, „elektrycz- 


JE Kd 
Smiertelne uderzenie 


ność bez rachunku“, „szkołę bez wpisowe- 
go“ itp. Nie należy wprowadzać „wódki 
bez alkoholu“, chociaż istnieją już papie- 
rosy bez nikotyny. Kto je pali, nie bardzo 
wiem, jak również nie rozumiem po co to 
kto pali. Kobieta bez kobiecych utensy= 
liów, papierosy bez nikotyny — to jedno 
i to samo. 

Duże zastosowanie wzmiankowany wy 
żej wynalazek posiada w dziedzinie sztuk 
pięknych. U wielu wśród nowoczesnych 
malarzy można znaleźć obrazy, o których 
każdy śmiało powie „obraz bez obrazu". 
Tak samo, jak w teatrze zdarzają się ,,ko- 
medie bez komedii“, 

Ale to już inna historia, o której nale- 
ży mówić z nastawieniem raczej ponu- 


rym. 
NARZECZONY. 

Wacław  Załogurski był zwolennikiem 
zasady „małżeństwa bez żony”. Dlatego 
też zaręczyć się, owszem, zaręczył. Zrobił 
to wprawdzie w sposób, powiedziałbym, 
nieoficjalny, ale zrobił, Gdy mianowicie 
jego chwilowa ukochana, Barbarą Wiśliń- 
ska, podając kawalerowi kotlet wieprzowy 
pozostawiony od obiadu przez „pana“ za- 
pytała: 

— No, i jakże, panie Wacław, z nami 
będzie? 

— że niby jak? 1 

— No, wedle tego wesela, co pan Wa- 
cław obiecywał?... 

— Aaaa... owszem. Doskonale. Wła- 
Śnie dziś urządzimy nasze zaręczyny. Nie 
masz tam gdzie panna Barbara jakiego 
ankoholu dla obłania tej uroczystości? 

Panna Barbara znalazła w kredensie 
szczątki z jakiegoś przyjęcia, jakie „pań- 
stwo“ niedawno wyprawiali, wypiła z u- 
kochanym po kieliszku, dostała zwolnienie 
od dsk i poszła do kina, 

azajutrz Wacio przyszedł znowu, po- 
więdział, że już wszystkie przygotowania 
ślubne się robią, ale pieniążków trzeba, bo 
to i zapowiedzi kosztują, i obrączki, i on 
sam miisi się ubrać, a chwilowo, akurat, 
jak na złość, nie ma drobnych, więc... Więc 
dałą Basia Waciowi 200 zet żywą gotówką 
i tyle go od tej chwili widziała. 

Wreszcie poskarżyła się władzy, wła- 
dza Wacia odnalazła i — Sąd Grodzki ska- 
zał Wacława Załogurskiego na sześć mie- 
sięcy. więzienia. h t i 

l Jerzy Krzecki, 


deska do prasowania. 


Z Torunia donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Toruniu 
toczył się proces Stanisława Horzępy, z 
zawodu krawca, zam. na Rudaku, oskarżo 
nego o zabójstwo swego 81-letniego brata 
Jana. Akt oskarżenia zarzuca Horzępie, że 


J spowodował śmierć brata, uderzywszy go 
| kilkakrotnie deską do prasowania w gło- 


wę, Jak wykazał przewód sądowy, Stani- 
sław Horzępa cieszył się dobrą opinią, jest 
człowiekiem spokojnym i nie był nigdy ka- 


na mieszkanie od podwórza bez promyka 
słońca, na okropne meble, na tę antypaty- 
czną służącą. Obmierzło mi oszczędzanie 
każdego grosza i krzątanie się całodzienne 
a wieczorem zatykanie uszu, aby nie sły- 
szeć mężowskiego ględzenia o polityce lub 
złośliwych docinków jego synalka. Mama! 
naprawdę nie mogę. Jedyne, co mnie po- 
cieszało: ubrać się ładnie, teraz mi już nie 
wystarcza, 

Pani Bertier załamała ręce. 

Albo ten lokator i stołownik, ten mil- 
czący i wiecznie uśmiechnięty Chińczyk, 
którego także muszę obsługiwać — biada- 
ła dalej Walentyna. Co innego mi się od 
życia należy. Mamo, już pójdę nie mogę 
usiedzieć na miejscu. Przejdę się, tak cud- 
nie dziś na świecie! Może się uspokoję. 

Nadąsana piękna pani włożyła w lu- 
strze kapelusik, przypudrowała nosek 
znikła. 

Spacer dobrze jej zrobił, i w zwykłym 
zrezygnowanym nastroju wróciła do domi. 

— Czekają wszyscy z kolacją — przy- 
witała ją burkliwie stara Gertruda. 

Walentyna zagryzła usta i po chwili 
znalazła się przy stole. 

— Proszę — uśmiechnęła się blado, 
podsuwając półmisek Chińczykowi. 

Pan Kiang, o dziwo, nie poprzestał, jak 
zawsze, na uprzejmym: „Dziękuję”. 

— Czy państwo pozwolą — ciągnął da 
lej, powoli dobierając słów — przedstawić 
sobie serdecznego przyjaciela, bankiera 
Ning'a z Kantonu? Przyjechał na parę mie 
sięcy do Paryża, ale prócz mnie nie zna tu 
nikogo. 

— Bogaty musi być facet? — zapytał 
luby Edzio. 

— Ja wobec niego jestem żebrakiem — 
obrazowo odparł Kiang, spuszczając oczy. 

Nazajutrz Walentyna poznała pana 
ng, 


Czy to niewidoczna aureola jego milior 


i 


rany, a do zarzuconego mu czynu został 
spowodowany przez swego brata, który się 
często upijał, robił awantury i od matki 
oskarżonego żądał pieniędzy na wódkę. 

Sąd, po zbadaniu świadków, którzy wy 
stawili oskarżonemu najlepsze świadectwo 
oraz przedstawili przebieg zajścia, wydał 
wyrok, skazujący oskarżonego Stanisława 
Horzępę na 10 miesięcy więzienia, zawie- 
szając mu karę na trzy lata. 


nów, czy też oddźwięk na bezgraniczny za 


chwyt, który odmalował się na jej widok |operę, pan Ning 
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powodem krwawej rozprawy. EH 


Z Sosnowca donoszą: 

Na tle zadawnionych porachunków o- 
sobistych rozegrało się w Strzemieszycach 
krwawe zajście, w którym poniósł śmierć 
robotnik z kol. Sulno, 26-letni Bogusław 
Kuc. 

Gdy Kuc wracał do domu, napadło na 
niego znienacka trzech uzbrojonych w no- 
że mężczyzn, którzy pobili go w okrutny 
sposób. Jeden z napastników pchnął Ku- 
ca nożem w pierś. Cios okazał się śmier- 
telny, gdyż nóż przebił napadniętemu ser- 
ce, powodując natychmiastową śmierć, 

Zaalarmowani mieszkańcy kol. Sulno 
zastali na miejscu bójki już tylko stygnące 
zwłoki, Ślady na ciele zabitego świadczy- 
ły, że napastnicy znęcali się nad swą ofia- 
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RADIO-KĄCIK. 
ŚRODA, 22 LUTEGO. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

i Inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Co śpiewają dzieciom w Irlandii? — audycja 
w wykonaniu orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 


i in. 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu oskiestry Rox» 
ola WUBREKE o I 20000 0 


16.00 Dziennik południowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom i szkoła — gawęda. 

16.35 Recital wiolonczelowy 

16.55 Pogadanka sportowa 

11.00 Praca wychowawcza w wojsku — odczyt 

17.15 Opowieść o Bachu — audycja z Poznania 

18.00 Audycja dla wsi 

19.30 „Nasz język* 

18.40 Kryzys kultury nowoczesnej — odczyt z Kra 
kowa 

18.50 Koncert wieczorny w wykonaniu małej Ot- 

iestry P. R. i in. 

2035 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto. 
we óriz nasz program na jutro 

20.55—21.00 Przerwa A 

21.00 W rocznice urodzin Chopina. Koncert forte: 

© pianowy F.moll z towarzyszeniem symfonicznej 
orkiestry P. R. 

21.35 „Zygmunt Krasiński" (w 80-tą rocznię zgonu) 

22.05 Koncert kameralny "ME 

22.55 Przegląd prasy ser afii 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości a Polski w języku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II ; 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Muzyka symfoniczna — z płyt 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 O poszanowaniu cudzej własności — pogad. 

18.10 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

18.30 Nasz język — pogadanka 

22.05 Pogadanka skinalna 

22.15 Koncert kameralny 

22.45 Wiersze Jana Kasprowicza — recytacje 


23.05 Zakończenie audycyj RETE 


Kiedyś, zaprosiwszy całą rodzinę na 
nieoczekiwanie nachylił 


w jego skośnych oczach, dość, że w jednej jsię w czasie przedstawienia do Walentyny. 


chwili młoda kobieta zrozumiała, iż nowy 


— Najdroższa — szepnął — bądź dziel 


żółtolicy będzie tym, który ją wyrwie z roz|na. Wyjeżdżam dziś w nocy do Chin. Wy 


paczliwej szarzyzny jej życia. 

Pan Ning, spędziwszy wieczór na nie- 
klejącej się ogólnej rozmowie, wyszedł jed 
nak uszczęśliwiony, unosząc z sobą obraz 
wymarzonej, dla niego najpiękniejszej w 
świecie kobiety. 

Po paru dniach złożył drugą wizy:ę 
państwu profesorostwu, lecz chytrze wybrał 
porę, w której jak to wybadał uprzednio od 
niechcenia, wiedział, że pani będzie sama 
w domu, 

— Słodka i gładka jest droga, wiodąca 
w pani progi — przywitał zaróżowioną ze 
szczęścia Walentynę. 

— Przygotuję herbatę, i zaraz wrócę -- 
roześmiała się wesoło. 

— O nie! — zaprotestował Ning — pa 
ni jest zbyt piękna, zbyt strojna, zbyt deli- 
katna, aby się parać tak  przyziemnymi 
sprawami. Chciałem właśni prosić, jak o 
największą łaskę, by pani pozwoliła się za 
prosić przeze mnie na filiżankę herbaty. 

Walentyna omal nie klasnęła w ręce. 
Jeszcze nigdy nie była w żadnym z eleganc 
kich lokali Paryża. 

Gdy zeszli na ulicę, podjechała prze- 
piękna błyszcząca, czerwona limuzyna. 

— W nadziei, że pani częściej zechce 
mi towarzyszyć, kupiłem samochód, któ- 
rym nikt prócz pani jeżdzić nie będzie — 
nisko się skłonił bankier. 

Od tego dnia zaczęło się dla Walenty- 
ny rajskie wyśnione życie. Codziennie po 
południu, podczas gdy mąż wykładał na 
więczornych kursach, a Edzio jako pół-inter 
nista, w szkole odrabiał lekcje, rozkocha- 
na do szaleństwa spędzała czarowne godzi 
oy w towarzystwie egzotycznego przyjacie 
a, 5, 


jeżdżam, ale powrócę. 

Nieszczęsna wydała cichy jęk, lecz mu 
siała znaleźć siły, aby wnet się opanować 
i blada, jak kreda, patrzyła dalej na scenę. 

— Będę pisywał do Kianga, on będzie 
ci listy oddawał. To mój najlepszy przyja- 
ciel, nie mam przed nim sekretów. 

Walentyna, jak w obłędzie, spełniała 
zwykłe domowe czynności i, jak, automat 
odpowiadała na pytania. Jedyną jej nadzie 
ją było, otrzymanie wreszcie upragnionego 
listu z Kantonu. 

Lecz Kiang milczał jak zaklęty, a pe- 
wnego dnia oznajmił, ku ogólnemu zdumie 
niu, iż dla interesów zmuszony jest się 
przenieść do innego punktu miasta. 

Otchłań rozwarła się pod stopami zroz- 
paczonej kobiety. Traciła ostatnią więź z 
dalekim ukochanym. 

Po tygodniowym zmaganiu się z sobą 
powzięła postanowienie: 

— Pójdę do Kianga. Zapytam go, co 
sądzi o braku wiadomości od przyjacielą. 

Jednym tchem wbiegła na czwarte pię 
tro. Chińczyk na jej widok zatrzepotał po- 
wiekami i znów przywdział na twarz maskę 
kamiennego spokoju. 

— Pani u mnie? Co za łaska! Co za za 
szczyt! 

— Przyszłam się dowiedzieć, co się dzie 
je z panem Ning. 

— Nic mi o nim nie wiadomo. 

—Miał przecież pisywać do pana? 

— Nie otrzymałem żadnego listu. Jaka 
pani piękna!.. — dodał składając ręce. 

Walentyna nie wierzyła uszom. Kiang? 
Kiang prawił jej komplementy?.. 

— Pod dachem pani męża nie uważa- 


tą, co wywołało w Strzemieszycach i oko- 
licy tym większe poruszenie, zwłaszcza, 
że Kuc był spokojnym i pracowitym czło- 
wiekiem. . 

Wdrożone natychmiast dochodzenie do 
prowadziło do ujęcia sprawców zabój- 
stwa, którymi okazali się trzej bracia Pie- 
trankowie; 28-letni Edward, 31-letni Jan 
i 26-letni Henryk, mieszkańcy Strzemie- 
szyc, 

Aresztowani pod zarzutem zabójstwa 
bracia stanęli przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu. Na rozprawie wyszły na jaw 
ciekawe motywy zbrodni, Pietrankowie po 
sprzeczali się swego czasu z Kucem pod- 
czas gry w piłkę nożną i przysięgli mu 
krwawą zemstę, której dokonali. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, 
Sąd skazał Edwarda Pietranka za zabój- 
stwo Kuca na 10 lat więzienia, Jana Pie- 
tranka, za współudział, na 4 lata więzie- 
nia, Henryka Pietranka zaś, wobec braku 
dostatecznych dowodów winy, uwolnił. 
CNITEEDU P PE EESPERE UE POZORY RITZ TERE TACY ACZACEA 


CZWARTEK, 23 LUTEGO. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Wiedeń w pieśni — płyty 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 
15.15 „Plotki, plotki“ — dialog 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

Rozgłośni Katowickiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kapitał, własność, praca — pogadanka dla 


młodzieży licealnej 

16.40 Recital śpiewaczy Margeritty Couperus (Ho- 
landia) 

17.10 Samochody pędzone drzewem — pogadanka 

17.20 Recitał organowy 

18.00 Audycja dla młodzieży wiejsziej 

18.30 Muzyka lekka i muzyka poważna — gawęda 
muzyczna 


19,00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

rei = (RT WERE 
Rozgłośni Lwowskiej i in. 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 


wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor 
towe oraz nasz program na jutro 

21.00 Teatr Wyobraźni: „Zawisza Czary“ — dra 
mał Juliusza Słowackiego (ze Lwowa) 

22.10 Muzyka bułgarska — płyty m 

22,40 Uczeni polscy o religiach Wschodu — odczyt 

22.55 Przegląd prasy a" a 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
wiadomości meteorologiczne 

23.05 Koncert Poznańskiego Chóru Katedraluegt 
(z Poznania) 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — pł 
11.25 Utwory fortepianowe — płyty 
14.00 Meladie z filmów dźwiękowych — 
14.50 Łódzkie wiadomości 

programu 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalno 
22.10 Produkujemy prawdziwy jedwab — pogad. 
22.20 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 


yty 
giełdowe i odczytanie 


skoro spotkało mnie szczęście, że przyszła 
pani tutaj — mówi! gorączkowo — niech- 
że się pani dowie, że odkąd ją poznałem, 
nie przestałem we dnie i w nocy o niej 
śnić. Nie wzgardziła pani innym, żółtym. 
— Czemuż ja miałbym być gorszy? 

Gwałtownym ruchem chciał ją przycią 
gnąć do siebie, lecz z obrzydzeniem wyrwa 
ła się z jego objęć i, jak szalona, wybiegła 
na schody, 


Ciągnąc za sobą nogi, ze schyloną w 
rozpaczy głową wróciła do domu. 

Odtąd znów beznadziejnie ścierała ku- 
rze, w mrocznym mieszkaniu, robiła nigdy 
się nie zgadzający rachunek z Gertrudą, słu 
chała wyczytanych w gazecie przez męża 
nowin i głupich konceptów pasierba. 


Aż w parę długich miesięcy potem, w 
jakieś zimowe popołudnie rozległ się dzwo 
nek. Apatycznie poszła otworzyć. W pro- 
gu stał nieznajomy Chińczyk. 

— Mam list do pani — szepnął i znikł. 


Drżącymi rękami rozerwała kopertę i 
w zalegającym zmierzchu czytała: 

„Piszę po raz ostatni. Nie odpisałaś na 
żaden z moich listów, choć tak cię błaga- 
łem o słówko. 

Nie czynię Ci wymówek, wiem, że mi- 
łość kobiet jest jak śnieg, który musi sto- 
pnieć. 


Przyjechałem tu, by przeprowadzić roz 
wód z niewierną żoną i wolny wrócić do 
Ciebie. Nie powinienem był może wyjeż- 
dżać. 

Teraz, kiedy wiem, że przestałaś mnie 


kochać, uległem błaganiom żony i ponie- 


chałem rozwodu. 

Żegnaj na zawsze, Walentyno. Uważa- 
łem Cię za bóstwo, a byłaś tylko kobie- 
Li: TER 


Ti. Kw. 


łem za możliwe wyznać moich uczuć, leczi , 
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Entuzjazm pięciu tysięcy widzów, Prosimy o szybką odpowiedź... 


„ECHO* 


Zbyszko robi kokosy na Talunie. 


EM DRAMATYGZNA WALKA NA MACIE, 


Jak donosi prasa emigracyjna Polonia 
detroicka i okoliczna zachwyca się ostatnio 
polskim wielkoludem i siłaczem  Władysła- 
wem Talunem, którego gdzieś w lasach 
wschodniej połaci Polski wygrzebał Stani- 
sław Zbyszko Cyganiewicz i poduczywszy 
go atletyki, przywiózł do Stanów Zjednoczo= 
nych, gdzie obecnie, a głównie w Detroit od 
kilku tygodni, Talun się popisuje i zarabia 
niezgorzej, mając za doradcę Zbyszka byłe- 
go szampiona świata, 

Talin, żegna się przed każdą walką, ate 
wszystkimi przeciwnikami rzuca z taką ła= 
twością, jak chłopiec piłką, 

Kilka dni temu doszło do poważnego za- 
targu na tle walki Taluna z Niemcem, Do 
walki wmieszał się Zbyszko, który następnie 
wyzwał osobiście do walki Niemca, Nie po- 
trzeba chyba dodawać, jakie wrażenie zro- 
biło to na widzach, skoro się zważy, że Sta- 
CAET DERU SEN | 


Auer 


Polski Związek Bokserski ustalił składy 
reprezentacji na najbliższe mecze bokser- 
skie przeciwko Łotwie w Rydze i Finlandii 
we Lwowie. 

Na meczu przeciwko Łotwie drużyna 
Polski wystąpi w składzie następującym: 

Jasiński, Sobkowiak, Skałecki, Kowal- 
ski, Jarecki, Szułczyński, Klimecki, Białkow 
ski. 

Przeciwko Finlandii we Lwowie wal- 
T T DA ZP E S EREE 


KRONIKA RINGÓW BOKSERSKICH 
ŚWIĄTA. 


— Włoski mistrz Europy wagi półśred- 
niej, Turiello, został w Paryżu pokonany 
przez Francuza Cerdana po 12-rundowej 
walce nieznacznie na punkty, 

— W Los Angeles odbędzie się dnia 18 
kwietnia mecz bokserski o mistrzostwo 
świata wszystkich wag pomiędzy słynnym 
Murzynem Joe Louisem i. Kalifornijczy= 
kiem Jackiem Roperem. Decyzja rozegra- 
nia podobnego meczu o mistrzóstwo świa 
ta wywołała powszechne zdziwienie. Roper 
bowiem jest starszym zawodnikiem, który 
nigdy nie był gwiazdą na ringach amery- 
kańskich, a w każdym razie wyniki jego 
nie kwalifikują go na kandydata do tytułu 
mistrza Swiata. a > or kacą SCO ay: 

— Były mistrz Europy wagi średniej 
van Klaveren pokonał mistrzą Irlandii Pad 
dy Roshe na punkty po 10-rundowej wal- 
ce. Walka byla niesłychanie zaciekła, a Ho 
lender, mimo zwycięstwa, odniósł dwie kon 
tuzje, które na szczęście nie okazały się 
poważne. 


ZWYCIĘSTWA SIODÓWNY I TŁOCZYŃ- 
SKIEGO. ' 


We wtorek w drugim dniu międzyna- 
rodowego turnieju tenisowego w Beaulieu 
Siodówna pokonała Gibson. 

Tłoczyński w drugiej turze wyelimino- 
wał Voombe 6:4, 6:3, natomiast Baworow- 
ski w pierwszej turze przegrał z Braunem 
4:6, 6:3, 7:9. 


Dwa składy reprezeniacyjne 
T: polskich bokserów, 


szek Zbyszko ma już 60 lat, a jego przeciw- 
nik zaledwie 29 lat. W dniu walki opusto- 
szały wszystkie szynki w dzielnicach pol- 
skich, Rodacy, op próg bowiem na tę okazję 
jak na odpust. Bilety zostały rozkupione, a 
na sali znajdowało się preso 5.000 wi- 
dzów, głównie Polaków, którzy przybyli $ pan 
dziwiać walkę starego Zbyszka z młodym 
Niemcem, 

Zbyszko załatwił się z Niemcem w prze- 
ciągu trzech zaledwie minut, rzuciwszy nim 
najpierw o materac, a następnie porwawszy 
go i rzuciwsz między reporterów 
publiczność, ładysław Talun, znaj- 
dujący się wśród publiczności przyskoczył do 
Niemca i uderzeniem pięści zamroczył swego 
przeciwnika na jakieś dwadzieścia minut, 

Talun został na miejscu ukarany przez ko 
misarza atletyki, który nałożył na siłacza 
polskiego 25 dolarów grzywny. Całemu te- 


czyć będzie następująca ósemka: Rotholc, 
Koziołek, Czortek, Wożźniakiewicz, Kol- 
czyński, Pisarski, Szymura i Piłat. 


KARY NA KIEROWNIKÓW 
sekcji bokserskich. 

W związku z nieprzybyciem do wagi 
szeregu zawodników, wyznaczonych do re 
prezentacji Warszawy na mecz z Budapesz 
tem, WOZB postanowił ukarać: 

Kierownika sekcji bokserskiej Makabi 
— naganą za niedopilnowanie wagi za- 
wodnika Neudinga; kierownika sekcji bok- 
serskiej Warszawianki — naganą za nie- 
przysłanie do wagi zawodnika Tomczyń- 
skiego; kierownika sekcji bokserskiej Or- 
kanu oraz zawodnika Ożarka — naganą 
za nieprzybycie tego ostatniego do wagi. 


Polak sędzią meczu 


Jugosławia — Niemcy 


W dniu wczorajszym otrzymał z PZPN 
p. Andrzej Rutkowski, członek Krakowskie- 
go Kolegium Sędziów wiadomość, iż Zwią 
zki piłkarskie Niemiec i Jugosławii wyrazi- 
ty swoją zgodę na niego, jako arbitra me- 
czu reprezentacyj tych państw, który się 
odbędzie w najbliższą niedzielę w Berlinie. 

Jest: tó wielkie wyróżnienie dla krakow 
skiego arbitra, który na terenie międzyna- 
rodowym cieszy się jak najlepszą marką. 
P. Rutkowski przyjął zaproszenie i udaje 
się w najbliższych dniach do Berlina, ce- 
lem objęcia kierownictwa powyższych za- 
wodów. 


SKRA WYSTĄPIŁA Z WOZA, 

Pomiędzy Warszawskim Okręgowym 
Związkiem Atletycznym a najstarszym w 
Warszawie zespołem zapaśniczym robotni- 
czej Skry doszło dò konfliktu. Zarząd W. 
O. Z. A. za obrazę zarządu przez zawod- 
ników Skry zawiesił całą drużynę robotni- 
czą dożywotnio, W odpowiedzi Skra wy- 
stąpiła z WOZA, wycofując zarazem wszy 
stkie swoje drużyny z mistrzostw okręgo- 
wych. 


Sport w kilku słowach. 


Mistrzostwa okręgu w zapasach odbę- 
dą się w ciągu soboty i niedzieli w hali 
sportowej Wimy przy ul. Rokicińskiej 82. 

W sobotę walki, które rozgrywane będą 
w stylu grecko - rzymskim, rozpoczną się 
o godzinie 16-ej, zaś w niedzielę o godzinie 
9-ej rano, 

Najwięcej szans do zdobycia tytułów 
mistrzowskich w poszczególnych wagach 
mają: w wadze koguciej: Falecki (KE), 
Łazarski (IKP) i Bartoszek (KE), w wa- 
dze piórkowej: Kawał Cz. (Wima), Pawlic 
ki (IKP) i Ignaszewski (Zj.), w wadze lek 
kiej: Kulesza (IKP), Kawał Wł. (Wima), 
Kauc (IK), Domański (Wima) i Panfil 
(SKS), w wadze półśredniej: Rasała (Wi- 
ma), Barylak (IKP), Ptasiński (IKP) 
i Wąsik (Wima), w wadze średniej: Minc 
(Wima), Ślickowski (IKP) i Tomczyk 
(IKP), w wadze półśredniej: Dąbrowski 
(IKP), Pytlik (Wima) i Zdeb (SKS), w 
wadze ciężkiej Jakubowski (IKP), Cymer 
(Wima), Lipczyński (KE) i Jałkiewicz 

FAM 

"ak już podawaliśmy, w dniach 26 b.m. 
i 5 marca odbędą się w basenie polskiej 
YMCA przy ul. Traugutta mistrzostwa zi- 
mowe okręgu łódzkiego w pływaniu. 

Termin zgłoszeń do mistrzostw upływa 
w piątek 24 bim. W niedzielę 26 b.m. za- 
wody rozpoczną się o gódz. 16,30, przy 
czym rozegrane zostaną następujące konku 
rencje: 400 mtr. stylem dowolnym panów, 
100 mtr. stylem klasycznym panów, 100 
mtr. stylem dowolnym panów, 400 mtr. 
stylem dowolnym pań, 200 mtr. stylem kla 
sycznym pań, 100 mtr. stylem grzbietowyin 
pań, sztafeta 4X 100 mtr. stylem dowolnym 
pań i 3X100 mtr, stylem zmiennym panów, 
skoki z trampoliny. ZO: 

Dziś, w środę, w Basenie polskiej YM 
CA odbędą się zawody pływackie chlop- 


ców, program których przewiduje biegi 
trzema stylami, skoki z trampoliny, biegi 
sztafetowe, mecz piłki wodnej oraz pokazy 
ratownictwa i nurkowania. Początek zawo» 
dów o godz. 11,15. 

— W sobotę 25 b.m. w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 28 odbędzie się o go- 
dzinie 19-ej roczne walne zebranie Robot- 
niczego Klubu Sportowego „Tur“. 

— W sobotę 25 bm. odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Napiórkowskiego 
nr 99.0 godzinie 18-ej w I-szym i o gódzi 
nie 18.30 w l-im terminie roczne walne 
zebranie Strzeleckiego Klubu Sportowego 
w Łodzi, 


— W czwartek odbędzie się pierwsze 
konstytucyjne zebranie nowego zarządu 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskie 
go. Na zebraniu tym zostaną wybrani dele- 
gaci Związku na walne zebranie PZK, któ- 
re odbędzie się w niedzielę 26 b.m. w War- 
szawie. 

— Turyści — kolarze okręgu łódzkiego 
zajęli w ogólnej klasyfikacji poszczegól- 
nych okręgów pierwsze miejsce przed okrę 
giem warszawskim, poznańskim, lwow= 
skim, krakowskim i poznańskim. 

— Szereg znanych piłkarzy łódzkich 
rozpoczęło lub rozpocznie wkrótce służbę 
wojskową. W ubiegłym tygodniu rozpo- 
częli m. in. odsługiwanie powinności woj- 
skowej: Andrzejewski i Stegliński z ŁKS-u, 
Sikorski z KP Zjednoczone, Jóźwik z WKS. 
W połowie marca zostaną wcieleni m. in. 
do szeregów Lewandowski i Osiecki z ŁKS. 

— Wobec przeciągającej się odwilży, 
wątpić należy czy mistrzostwa hokejowe 
łódzkiej klasy B będą mogły być w tym se- 
zonie ukończone. Prawdopodobnie pozosta- 
łe mecze odbędą się dopiero na początku 
sezonu przyszłego. 


mu zajściu towarzyszyła ogłuszająca wrza- 
wa. Rodacy nasi potracili formalnie głowy i 
głosy, widząc zwycięstwo 2-ch Polaków 
nad Niemcem, 

Komisarz ztnienił jednak zdanie, każąc 
zapłacić Talunowi tylko 10 dol. Po pewnym 
czasie, gdy już dano znać, że Niemiec odzy- 
De preytomhakg — Talun wyzwał go do 
walki. 

Obecnie Polacy gotują się żnów gremial- 
nie na występy Taluna, wiedząc z góry, że 
Niemiec ulegnie, ponieważ Talun jest znacz- 
nie silniejszy od Zbyszka i młodszy, (trzy- 
dzieścj lat), 

Na tym entuzjaźmie naszych rodaków za- 
rabiają nieżle Zbyszko i jego pupilek w oso- 
bie nowej gwiazdy zapaśnictwa, Władysła- 
wa Taluna. 


REGWSECZEZYA Drugi 


Zbyt długie namysiy Rumunii, 


Polski Związek Piłki Nożnej prowadzi | 
pertraktacje z szeregiem związków zagra- 
nicznych, zmierzające do ustalenia kalen- 
darzyka międzynarodowego piłkarzy na se 
zon bieżący. 

W chwili obecnej ustalone zostały defi 
nitywnie spotkania ze Szwajcarią, Belgią i 
Bułgarią. Bliskie realizacji, ale jeszcze nie 
zakontraktowane ostatecznie, są spotkania 
z Łotwą, Finlandią, Węgrami i Rumunią, 
Spotkania ze Szwecją i Norwegią nie doj- 
dą najprawdopodobniej w bieżącym sezo- 
nie do skutku i odbędą się w r. 1940. 

Sekretariat PZPN wysłał w tych dniach 
list do Związku rumuńskiego, w którym pro 


kalendarzyka 
wych PZPN. 


meczów  międzypaństwo- 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 21 lutego. 

NOWY JORK; loco 8.89, marzec 846-47, kwie 
cień 8.27, maj 8.08, czerwiee 7.95, lipiec 7.83—84, 
sierpień 7.50, wrzesień 7.40, październik 140, listu- 
pad 4.44, grudzień 4.44, styczeń 4.44, luty 4.45, ma- 
rzec 4.46, kwiecień 4.47, maj 441 

Egipska (Sakell.): loco 6.92 

Upper: loco 5.89, marzec 5.77, maj 5.85, lipiec 


si o szybką odpowiedź odnośnie terminu 
meczu z Polską. Brak odpowiedzi ze stro- 
ny Rumunów jest przeszkodą w ustaleniu 


dzień 


akademickich mistrzostw Świata w Norwegii. 


W drugim dniu zimowych akademic- Hoferer 


kich mistrzostw świata w Lillehammer od- 
były się biegi zjazdowe pań i panów. 

W biegu zjazdowym panów  mistrzo- 
stwo świata zdobył Niemiec Miller, który 
przebył trasę w czasie 3:33,3; 2) Olaf Raa 
be (Norwegia) 3:37,1; 3) Guenther Riehle 
(Niemcy) 3:39,0; 4) Nils Eie (Norwegia) 
3:40,3; 5) Per Larsen (Norwegia) 3:42,1; 
6) Fanchamps (Szwajcaria) 3:44,0. 

W biegu zjazdowym pań pierwsze miej 
sce i tytuł akademickiej mistrzyni świata 
zdobyła znana w Polsce Szwajcarka Mar- 
AA Schaad. W Zakopanem, jak wiadomo 

chaad zdobyła tytuł wicemistrzyni świata, 
Przebyła ona trasę w czasie 2:35,0. 


(Niemcy) 2:45,2; 
(Czechosł,) 2:57,4; 
(Norwegia) 3:16,4; 
(Francja) 3:23,0. 


ZAJĄC NA 25 MIEJSCU, 
Na akademickich mistrzostwach świata 
w biegu zjazdowym panów startował jedy- 
ny Polak, Zając. Sklasyfikował się on na 
25 miejscu. 


4) Beinhauer 
5) Olga Bjerkelund 
6) Jacqueline Adam 


Polska pokonała Norwegię 


w meczu hokejowym 


W turnieju hokejowym o mistrzostwa 
akademickie świata Polska rozegrała mecz 


2) Helga Goedi (Niemcy) 2:35,3; 3) lz Norwegią, bijąc ją 3:1. 


Jak zostać milionerem : 


Znane są liczne wypadki, że ludzie ubodzy, 
zaczynający Swoją karierę życiową częstokroć 
od niskich pósług, zdobywali z czasem wielkie 
majątki, ba, zostawali milionerami, Wieloma 
przykładami mogą się w tym wzg'ędzie po- 
szczycić Stany Zjednoczone A.P., Anglii; oraz 
ać i kolonie brytyiskie, fakoteż holender- 
skie. 

Niektórzy z późnielszych milionerów byli za 
młodu gazeciarzatmi, zamiataczami ulic, zmywali 
naczynia w garkuchni, lub jak obecny. baron 
Beaverbrook, *właścicie"" najpoczytniejszego w 
Anglii dziennika „Daily Express”, myli butelki. 

Niektórzy żyiący i zmarli milionerzy byli u- 
rzędnikami, pracownikami biurowymi, robotni- 
kami, subiektami, sklepowymi, drobnymi kupca- 
mi, iryzjerami. 

Jedni z nich dorobiH się maiątku ciężką pra- 
cą i zapobiegliwością, drudzy dzięki dużym zdol 
nościom, sprytowi, inni zdobyli fortune przez 
przypadek, lub wygrali ją na loterii. 

Również w Polsce mamy ludzi bogatych, 
którzy kiedyś by bardzo biedni. W wielu wy- 
padkach maiątek swój zawdzięczają Loterii Kla 
sovej. Wygrawszy większe sumy, założyli wła 
she warsztaty pracy, a że natrafili na pomyśl- 
ną koniunkturę: szybko się wzbogacili. 

Przed laty dużą sensacją w Ameryce wy- 
woiała książka pod tytułem „Jak stać sie mi- 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (clica 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznoś i sodziennie 
prócz niedziel i świąt, od +. 10 do 21. w sobot 
od g 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla public. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele »* 
g. 9 do 3, Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 1 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoni zmie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO. 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, czwartki, sobóty i niedziele 
od godz. 10 do 3 (remont). 

MUZEUM PRZYRODNILZE (Park 3ienkiewi 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie. 
dziele i święta od g. 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, ”*-: ' 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW W ŁODZI w lokalu IPS-u, Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO. Nawrot 8. tel. 153-55 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Towarzystwa Oświatowo - Kulturalne. 
go im. Stefana Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czyn. 
na jest w poniedziałki od 7 do 9 wiecz. — Porady 


ka 14 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebrącze 277-62 


Jutro na obiad: 


Krupnik, pieczeń wołowa z buraczka- 
mi pączki, 


Nocne dyźury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 68, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R, Rem- 
bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow- 
ska 165, E, Miller Piotrkowska 46, G. Antonie- 


wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski Dabrowska 


24-a, 


? 


Monerem”? Napisał ją właściciel iednej z więk- 
szych księgarń nowojorskich, Viders. Książka 
doczekała się miionowego nakładu i rozsławiła 
nazwisko autora, co bardzo poważnie przyczy» 
nilo się do zwiększenia obrotów księgarni wy- 
dawniczej. : 

W roku ubiegłym Viders zadeklarował w 
urzędzie podatkowym roczny dochód w wyso- 
kości przeszło miliona dolarów. W wywiadzie, 
udzielonym prasie, sprytny wydawca oświad- 
czył, że dając rady innym, iak zdobyć majątek; 
zastosował je przede wszystkim sam. =^ 

Ksiązka Vidersa nie jest niestety przetłuma 
czpna na język polski i nie każdy będzie mógł 
skorzystać z jego zbawiennych rad. Ale każdy 
może zostać bogatym a nawet milionerem, gra 
jąc na Loterii Klasowel. 

Nowa 44-ta Loteria Kiasowa daje leszcze 
większe szanse grającym niż loterie poprzed- 
nie. Podwyższono ilość średnich wygranych i 
podniesiono kwote tzw. „dziennych wygranych” 
z 5 i 20 tys. zł do 10 i 20.000 złotych. 

Ogólną ilość wygranych zwiększono z 80.000 
na sumę 25,200,000 zł do 82.500 na sumę 
25.987.500 zł. 

Ciągnienie I-ei Klasy 44-ei Loterii Klasowej, 
która udowodni znowu, jak łatwo zdobyć ma- 
jątek; rozpoczyna sie inż 23-g0 lutego. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — „Pani i Cowboy", 
CORSO: — I. Ostatni akt zemsty; II. 
Pod maską złoczyńcy. 
CAPITOL: — Królewna Śnieżka. 
EUROPA — Port siedmiu mórz. 
GRAND KINO: — Za winy niepopełnione 
IKAR: — Kobiety nad przepaścią, 
IRA: — Marnotrawna córka. 
METRO — Sekretarka jej męża. 
MIMOZA: — I. Winowajca, II. Brzdąc. 
OŚWIATOWE: — Motyl hiszpański. 
OAZA: — Przygody Tomka Sawayera. 


PALACE: — Małżeństwo z przeszko- 
dami. 

PRZEDWIOŚNIE: — Moi rodzice roz- 
wodzą się. 


PALLADIUM: — Profesor Wilczur. 
RIALTO: — Suez. 

RAKIETA: — Strachy. 
STYLOWY: — Florian. 

SŁOŃCE: — Motyl hiszpański. 
TON: — Ludzie za mgłą, 
URANIA: — Piekło Sahary; 
Jeff. 

ZACHĘTA: — Zbłądziłem, 


„Szaleństwo“ świetna sztuka ta dana będzie dziś we 


— 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15. 


Dziś w środę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
ostatnie już powtórzenia jednej z najbardziej atrai 
cyjnych sztuk bieżącego sezonu — „Szaleństwa* Pey 
ret Schappuis z Z. Życzkowską w roli głównej. 

Już w sobotę o godz. 8.30 odbędzie się premiera 
głośnej sztuki społecznej Wildera „Nasze miasto“ 
Sztukę tę stanowiącą obraz syntetycznego przekroju 
współczesności reżyseruje Leon Schiller. 


TEATR POLSKI Cegielniana 27. 


WYSTĘPY STEFANII JARKOWSKIEJ 
W „SUBRETCE*, 


Występy Stefanii Jarkowskiej w Teatrze Polskim 
sianowią w dalszym ciągu sensację artystyczną Lo- 
dzi świetna artystka ta kreująca rolę tytułową w wy- 


tro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz. 
Dziś w środę passe - 
ważne, 


bornej komedij Devala „Subretka'* wystąpi dziś, c 


partout i abonamenty nie 


II. Lord] 


ne), Galeria 25 gr. do nabycia w kasie 
dzielę od godz, 9 rano. 


5.95, wrzesień 5.90, październik 5.79, listopad 5.79, 
styczeń 5.82 

BREMA: loco 10.05, marzec 9.26, maj 9.16, h- 
piec 9.09, październik 9.05, sty: 
czeń 9.06 


grudzień 9.05, 


Waluty, dewizy i akcje 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE- 
RÓW PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował na. 
strój zmienny, odchylenia kursów były stosunkowe 
nieznaczne. 

Z premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 em. 
podniosła się o 25 groszy, a 2 om. byłą tańsza o 
25 groszy; serie zaś 1 į 2 em. oraz Dolarówka zmian 
kursowych nie wykazały, 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Poż. Wewnętrzna zwyżkowała o 0.12. 


setki 5-proe. Poż. Konwersyjnej notowano 68, w 


drobne odcinki 67.50 procent. 

5-proc, Poż. Kolejowa kształtowała się słabiej 
o 1 proc. na kursie, 4-proc, Poż. Konsolidacyjna 
oraz listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały zupełnie. 


WAHANIA LISTÓW ZASTAWNYCH. 

Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj: 
nymi było dość duże, ogółem zanotowano w trans- 
akcjach oficjalnych siedem gatunków listów. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. T. K. Ziem- 
skiego w Warszawie zwyżkowały o 0.25 proceni 
5-proc. T. K. Miejskiego w Warszawie 1925 roku 
o 0.50 proc, takież listy z 1933 r. strniły 0.12 proes 
a 6 s. 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 1926 
nabywano po cenie niezmienionej. 

W grupie prowincjonalnej zanotowano trzy gà- 
tunki listów, z których 5.proc. Lubelskiego T.K.M, 
1933 r. i 5.proc. Radomskiego T.K.M. 1933 r. zniż- 
kowały po 0.50 proc, a 5-proc. m. Łodzi 1033 r. 
zakupywano po kursie o 0.25 proc. podwyższonym. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 93.50, 1 emisji sene 
97.00, 2 emisji 94.00, 2 emisji sevie 98.00, Dolarowa 
3 serii 45.00, Konsolidacyjna 1936 r. 68.25, Kole- 
jowa 1926 r. 68.00, Konwersyjna 1924 r. 67.50 (dr.), 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 67.75, 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 S100 
57% b. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 “LYU 


1% L. Z. Banku Gosp. Krujóweżo 2—7 em. 81.60? Bi 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.6070 


52% L. Z. Banke Gosp, Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% E. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 0U 
574% Obl. Kom. B, Gosp, Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%4% Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 51.00 
L. Z. Tow. ` -o0. Zie. kiego w Warszawie 5 sari; 
64,50, TKM. w Warszawie 1925 r. 78.00, takież 
1933 r. 74.38, Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 65.00, 
Radomskiego T.K.M. 1933 r. 63.00, T: K. m. Łodzi 
1933 r. 60.50, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
6 serii 83.25 


ŻYWE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o- 
żywiony, przedmiotem transukcyj oficjalnych były 
ogółem 10 gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 134.00, Bank Handlowy w Warsza- 
wie 60,00, Cukier 38,75, Węgiel 42.75, Lilpop 94,35, 
Modrzejów 21,50, Ostrowiec s. B. 79.25, Starachowi: 
te 58,50, Zieleniewski 83.00, Żyrardów 67.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 22.2. — Urzędowa cednła giełdy 
zbożowo . towarowej notuje za 100 kg za towar stan- 
dartowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza- 
wa. w handlu hurtowym, przy dostawie hieżgrej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, pest 
nica jednolita 20.25 — 20.75 zbiarena 19.75 — 20.25 
żyto I standart 14.25 — 14,75, mąka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.00 — 41.00, wyc. 35-proe. 38,00 — 40.00, 
gat I 50-proc. 35.00 — 38.00, gat. LLA 65.proc. 


33.50 — 35.00, gat. I-A 30—65-proc. 30.00 — 31.50, 


gat, [II 65.70-proc, 50 — 21.50, pastewna 16.00 — 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30-pro«. 25.75 — 26.75, 
gat. T 55-proc. 24.25 — 24.75, mąka żytnia razowa 
95-proc. 19.25 — 19,75 
POZNAŃ, 22. 2. — Urzędowa 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 — 18,75, żyto 


ceduła gieldy 


14.65 — 14.90, mąka pszenna gat, I wyciąg. 30-proc. 
36.00 — 38.00, gat. I 50-proc, 33.25 — 35,75, gat. LA 
65-proc. 30.50 — 33.00, gat. II 35—50-proc. 29.25 — 
30,25, gat. III 65—70-pro*. 18.25 — 19.25, 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.75 — 26.50, 
50-proc. 24,00 — 24.75 


mąka 
gat. I-A 


„CZERWONY KAPTUREK” 
w Teatrze Geyera, 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 26 bm. w sali 


Teatru Geyera Piotrkowska 295, odegrane be- 
dzie po raz ostatni o godz, 12,80 w 
piękne widowisko dla 
„Czerwony Kapturek” pod reżyserią Józefa Pi- 
larskiego, 


południe 


dzieci w 3 aktach pt. 


Bilety od 50 gr do 1 zł, (miejsca numerowa 
w nie- 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Piolrowi. 
Wschód słońca 6,36. 
Zachód słońca 17.04. 
Długeóć dnia 10.28. 
Przybyło dnia 3.03. 
Tydz'eń 8, 
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Nie mów żartem: 


ZWIERZENIA i GORYCZE ZONK 


0 czym powinien pumiętuć wzorowy mąż? 


i tryn w Kalifornii podjęto systematyczne stu 


Pisaliśmy o ankiecie, jaką pewien nie- 
miecki tygodnik przeprowadził wśród swą 
ich czytelników na temat: jak wyobraża 
sobie idealną żonę — przed ślubem i w 
kilkanaście lat po ślubie? Tym razem —- 
kolej na zwierzenia i gorycze żon. Wzoro- 
wych mężów jest chyba mniej na świecie, 
niż wzorowych małżonek: przed ślubem 
naiwne kobieciątko wyobraża sobie, że 
„jej chłopiec" całe życie będzie ją „nosił 
na rękach , obsypywał podarunkami į zga- 
dywał w lot każde jej życzenie. 

Po ślubie — żona musi zrezygnować 
z wielu swoich wymagań, by zachować je- 
szcze resztki złudzeń i wmówić w siebie 
iw innych, że „ostatecznie ma całkiem do- 
brego męża”. Oto obraz idealnego męża, 
wysnuty w wyobraźni narzeczonej: obraz 
zupełnie nierealny: 

1. Mój mąż musi zawsze i wszędzie 
myśleć o mnie, gdziekolwiek się znajduję 
i cokolwiek robi; 

2. Musi spełniać wlot każde moje ży- 
czenie; 

3. Musi ponosić dla mnie różne ofiary, 
żeby dać dowód, że mnie naprawdę kocha. 
Na przykład powinien przestać palić, gdy 
tylko chrząknę i dam mu do zrozumienia, 
że mnie dym męczy; 

4, Musi mieć dla mnie zawsze czas I 
nigdy nie chodzić na żadne „konferencje“ 
ze swoimi okropnymi przyjaciółmi i kole- 
gami; 

5. Nie wono mu patrzeć na inne ko- 
biety ani dostrzegać ich urody. Dla niego 
zawsze ja powinnam być najpiękniejszą; 

6. Powinien mnie zawsze rozumieć i 
zgadywać już z wyrazu moich oczu, w ja- 
kim jestem nastroju, co czuję i myślę? 

7, Musi zostać zawsze wytwornym, sub 
telnym i rozumiejącym kobiety dżentelme- 
nem, takim, jakim jest dotychczas; 

8. Musi mi zawsze przyznać rację; 


9. Musi mi pomagać w zajęciach do- | 


mowych, żebyśmy mieli później więcej cza 
su dla siebie. 

10. Musi chwalić moje zdolności w za- 
kresie kunsztu kucharskiego, nawet jeżeli 
Z"początku nie wszystko mi się uda, 


PODSŁUCHANE 


OSZUST. 
tam idzie ten stary drab, 


— Popatrz, 


który pozbawił mnie perfidnie 100.000 zł! : 


— Nie wiedziałem nawet, że miałeś 
taki majątek. A jak on to zrobił? 
— Odmówił mi rękę swojej Córki.. 


Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI. 


— Tatusiu, dlaczego we wszystkich ! 


bankach są zakratowane okna? 
— Żeby dyrektorzy mogli się przyzwy- 
czaić! 


Tego kosmetyku widać najbajeczniejsze 


Już w kilka lat po ślubie kobieciątko 
zączyną „trzeźwieć”. Jej wymagania sta- 
ją się już całkiem „rozsądne“: 

1. Wzorowy mąż powinien pamiętać 
przynajmniej o rocznicy ślubu, ażeby dać 
dowód, że jednak nie żałuje tego kroku; 

2. Powinien przynajmniej od czasu do 
czasu wyjść ze mną, np. zaprowadzić mnie 
na piękny bal, wyjechać na wspólną wy- 
cieczkę itp.; 

8. Powinien od czasu do czasu przy- 
nieść mi trochę kwiatów czy łakoci, żeby 
dać dowód pamięci; 

4. Powinien choć trochę mniej palić, 
żeby nie zamieniać codzień mieszkania w 
zadymioną wędzarnię; 

5. Powinien mi przyznać choć czasami 
rację, a nie upierać się jak osioł zawsze 
przy swoim, byle tylko zaznaczyć swoją 
przewagę nade mną. 

6. Powinien mi pomóc w zajęciach go» 
spodarskich przynajmniej w niedzielę, że- 
bym i ja wiedziała, że mam święto; 

7. Od czasu do czasu powinien mnie 
upewnić, że mnie kocha, a nie-powtarzać 
z zniecierpliwieniem: „Przecież i tak wiesz 
o tym!“ 

8. Nie powinien obrażać się i zrzędzić, 
gdy się zdarzy, że zupa jest przesoloną lub 
befsztyk zanadto przysmażony; 

9. Nie powinien zagrzebywać się co 


J wieczór w swoich książkach i papierach, 
ostatecznie, ja także chciałabym z nim zar 


SS: 


słońce nie 


„ECHO 


24 
„stara”'! 


Trzy miliony pieców w sadach. 


à DdNIAL0/0W 


Zrzeszenie plantatorów pomarańcz i cy- 


mienić kilka słów w chwilach wolnych od| dianad kwestią ochrony sadów owocowych 


zajęć domowych; 


przed nocnymi przymrozkami, które są ist- 


10. Powinien mi dać czasem pieniądze |ną plagą tego najpiękniejszego i najbogat- 
na kapelusz, żebym mogła wyglądać ła-| szego zakątka Stanów. 


dnie i modnie jak inne kobiety. 


W LAT 20 PO ŚLUBIE. 


Rzeczą szczególną jest, że przymrozki 
przytrafiają się przede wszystkim na tere- 
nach wielkich plantacyj owoców cytruso- 


1. Nie powinien być zanadto „wygo-; wych. Tłumaczy się to w ten sposób, że gle 


dny“, ostatecznie nie jesteśmy jeszcze zu- 
pełnie starymi ludźmi. 2. Nie powinien mi 
opowiadać ciągle o niezwykłych uzdo!nie- 
niach swojej sekretarki. 8. Nie powinien 
chodzić za często na posiedzenia. Nie chcę 
siedzieć w domu wciąż sama i nie mieć do 
kogo otworzyć ust. 4. Nie powinien „wę- 
szyć“ po garnkach i wtrącać się do zajęć 
kuchennych, nie znoszę tego! 5. Nie po- 
winien nawet żartem mówić do mnie „sta- 
rā“ albo „ty grubasie', to mnie przypra- 
wia o wściekłość. 6. Niech pali, ile chce, 
tyłko niech nie sypie popiołu na dywan i 
podłogę. 7. Niech mi nie przynosi biletów 
do teatru, na koncert itp., właśnie wtedy, 
kiedy nie mogę wyjść z domu, lub źle się 
czuję. 8. Niech nie usiłuje pomagać mi w 
gospodarstwie, sama zrobię wszystko 0 
wiele szybciej i sprawniej. 9. Nie powi= 
nien mnie oglądać ze wszystkich stron ni- 
by pajaca w cyrku, gdy mam nową suknię. 
10. Nie powinien mi przynosić niespodzie- 
wanie hojnych podarunków, bo to mnie 
wprawia w niepokój i budzi podejrzenia. 


ba i bujnie rozwinięta roślinność z zapa 
dnięciem zmroku wysyłają niezwykle inten- 
sywne promieniowanie termiczne  (niewi- 
dzialne), a straty ciepła mogą przy tym 
przekroczyć 100 kalorii na 1 metr kw. na 
godzinę. Temperatura ziemi spada skutkiem 
tego gwałtownie, co powoduje z kolei silne 
oziębienie powietrza nawet poniżej zera, a 
w konsekwencji obmarzanie i zniszczenie 
bardzo wrażliwych na zimno drzewek cy- 
trusowych. Dla ich ochrony stosuje się, 
szczególnie w ostatnich latach, na wielką 
skalę ogrzewanie sadów przy pomocy pie- 
ców naftowych. W roku 1937 np, wydatki 
na ogrzewanie plantacyj kalifornijskich wy- 
niosły przeszło 7 milionów dolarów, do któ 
rych należy dodać mniej więcej takąż sumę 
wypłaconą jako odszkodowanie sąsiednim 


pomarańcz | (JIA 


z nocnymi przymirczkarmnie 


plantacjom za szkody, spowodowane przez 
dym i sadze. Mimo to wydatek opłacił się, 
gdyż, jak obliczono, uniknięto w ten spo- 
sób straty 60-ciu milionów dolarów — tyle 
bowiem wyniosły straty w zbiorach, spowo 
dowane przez przymrozki. 

Ostatnio usiłują plantatorzy kalifornij- 
scy zastąpić zwykłe piece o wysokich ko- 
minach przez specjalne skonstruowane po- 
chodnie, bardziej wydajne i wytwarzające 
mniej sadzy. Piecę, ustawione w ilości 125 
do 250 na hektarze, wymagają oczywiście 
specjalnej i stałej obsługi, a nafta do nich 
doprowadzona krąży w rozgałęzionej sieci 
specjalnych rurociągów. 

Przez pewien czas próbowano, ze wzglę 
du na szkodliwość dla pomarańczy i cytryn 
gazów spalinowych i sadzy, rozprowadzać 
po plantacjach ogrzane powietrze przy po- 
mocy systemu rur centralnego ogrzewania, 
sposób ten okazał się jednak zupełnie nie- 
praktyczny i powrócono do wspomnianycn 
pochodni naftowych. 

W roku 1937 na powierzchni 34.000 ha 
sadów cytrusowych Kalifornii płonęło nie- 
mniej niż 3 miliony pieców, które w ciągu 
15-tu zaledwie chłodnych nocy zużyły 250 
tysięcy ton nafty. 


enus ma żołądek. 


PANIE WRACAJĄ DO, FORMY 


Spotkanie olbrzymów 
transatlantyckich 


w Nowym Jorku. 

Zbieg okoliczności zrządził, 

że w Nowym Jorku spotkały 
liczne 


statki pasażerskie, których. 


„Bremen“, „Kolin 18“, „de 
Grasse“, „Normandie“, „Brit 
tanic“, „Aquitania“, „Conte 
di Sivoia“, „„Townshed'* 
i „Monarch of Bermuda". 


żając je za niepotrzebną stratę 


W roku obecnym kobiety będą staraty 
się wyglądać mniej więcej tak samo jak 
w r, 1988. Zajdą jednak pewne zmiany. 
Mężczyźni coraz bardziej cenią świeżość 
i naturalność. Panie, oczywiście, będą się 
z tym liczyły. Czy przestaną się malować? 
O tym nie ma mowy! Nikt też nie wystę- 
puje z takim „dzikim* żądaniem. Idzie tyl- 
Ko o to, żeby poprawiały naturę w sposób 
prawdziwie artystyczny, tj. niedostrzegal- 
ny. Powrót do natury uwydatnił się m. 1. 
w„kolorze włosów : brunetki i szatynki prze 
staną zazdrościć blondynkom i pokażą świa 


lakiery zbyt ciemne, jaskrawe lub zbyt o- 
ryginalnego koloru przestały się podobać, 
Brwi będą mniej wyskubywane, gęste w 
środku, a cieńsze'na końcach. Co jeszcze? 
Nowa moda wymaga także pewnych za-, 
let duchowych: wdzięku, wesołości oraz... 
łakomstwa, które dotąd uchodziło za 
grzech śmiertelny. 


Pani narazi się na śmieszność i obrzy= 
dnie mężczyznom, jeżeli będzie mówiła o 
diecie, „linii“ itp. Mężczyźni bardziej cenią 
dobry humor, niż „linię“, a kobieta morzą- 
ca się głodem jest ponura i stale zdenerwo 


du swoje ciemne włosy. Podobno mężczy- wana: A; Więc 'w=r. 1939 niejedna pani -z 
Źni:już nie tylko nie wolą blondynek, lecz wdzięcznością pomyśli '0-znarej' aktorce fil 


wspólny tonaż wynosił, 355] żn ek, Jecz 
tysięcy ton, Były to. tod doli wyraźnie się od nich odwracają. A nie tak 
ku górze) statki: „ t «« | dawno... Cóż, kobiety nie mają monopolu 


ma zmienność, 


W r. 1938 był modny „maquillage“ da- 
leko odbiegający od naturalnego wygłądu 
twarzy, Teraz królowa Moda wydała nowy 
dekret: ideałem jest rumieniec, znamionu- 
jący zdrowie, przy czym jednak nie nale- 
ży wpadać w przesadę i „karmelkowość *. 
Wargi będą koloru wiśniowego, a nie po- 
rzeczkowego. Panie będą się trzymały ich 
naturalnych linij, nie małpując modnych 
gwiazd filmowych. Powieki uwolni się od 
chorobliwych cieni. Tutaj nastąpi prawdzi 
wa rewolucja, gdyż będzie się je rozjaśnia 
ło. Oczywiście i tutaj nowa moda potępia 
przesadę. Paznokcie powinny być różowe; 


mowej Mae West, która w znacznej mie- 
rze przyczyniła się do zwycięstwa nowej 
mody, uznającej, że i Wenus ma żołądek. 


KIEDY MAMY MORZE JUŻ 
BEZ_SCIGACZA ANI RUS 
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czasu, jednak czegoż się 


— No odpowiedz Zosiu, na to pytanie — ironizowała 


PORTRETY 
ŚMIERCI 


POWIEŚĆ 
Romana-Roma 
FURNAŃRSKIEGO ; 


wypleni. Nowoczesne córy Ewy wolałyby raczej przesie- 
dzieć cały dzień w ciemnicy, niż wyjść na ulicę bez kar- 
minu na ustąch i w torebce. Taki już nakaz wszechwła- 
dnej pani mody, i nie ma na to rady. Nie ma rządu, choć- 
by najsilniejszego na świecie, któryby się ośmielił wydać 
rozporządzenie, zabraniające karminowania ust. Mogłoby 
dojść do rewolucji! Do zamachu stanu! Piękne senority 
hiszpańskie, biorące udział w astatniej wojnie domowej, 
nie szły na patrol inaczej, jak z pałeczką karminu w... ła- 
downicy. 


Syrena „Jadwigi“ odezwała się po raz trzeci i ostatni, 
Jednocześnie maszyny okrętowe zaczęły głośniej hałaso- 
wać. Opalone na brązowo ręce marynarzy pochwyciły 
trap, w momencie gdy grupa spóźnionych pasażerów 
wpadła na pokład. 


Kogo w niej nie było! Wszyscy znajomi z pensjona- 
tu „Stanisława“; panna Helamska, wyglądająca jak bia- 
łe bóstwo w ślicznej sportowej sukience, roześmiana, zło- 
towłosa Zosia Grzywowska, Zygmunt Ciszoń, odziany po 
marynarsku, nieco sapiąca ze zmęczenia pani doktorowa, 
a nawet ów siwy pan z Łodzi, który opowiadał maka- 
bryczną historię o fatalnym obrazie. 

Całe towarzystwo zdecydowało się w ostatniej chwili 
na wyjazd do Jastarni, Stąd to opóźnienie. Zygmunt Ci- 
szoń, dotąd odludek, chodzący przeważnie odyńcem, nie 
mógł odmówić pannie Zosi, która przecież tak ślicznie 
prosiła... Nie przepadał za tego rodzaju zabawami, uwa- 


nie robi dla fiołkowych oczu i filuternych dołeczków Zosi 
Grzywowskiej. W ogóle Ciszoń już w pierwszym dniu 
swego pobytu w pensjonacie stwierdził, iż obecność Zo- 
si wpływa kojąco na jego skołatane nerwy, a jej bezpre- 
tensjonalność i wdzięk dziwnie go ożywia i jakby odmła- 
dza... Nawet teraz, gdy oparta o burtę statku Zosia za- 
chwycała się kolorem wody morskiej, Ciszoń odczuwał 
pełne zadowolenie, że to miłe stworzonko tak przylgnę- 
ło do niego. i 

Mógł na nią patrzeć całymi godzinami, a oczy zawsze 
znalazłyby coś nowego, coś ciekawego w jej zgrabnej 
sylwetce. 

W pewnej chwili Zosia oderwawszy oczęta od zielo- 
no-szarych fal Bałtyku spojrzała na Ciszonia. 


— Czy wie pan — rzekła z dumą — że ta część stat- 
ku, gdzie się obecnie znajdujemy, nazywa się po mary- 
narsku rufą? 

— Wiem — odparł z uśmiechem. = Ale skąd pani 
wie o tym? 

— Jestem zapaloną czytelniczką opisów morskich 
podróży i wiem, że rufa, to tył okrętu, dziób to przód, 
rejs to podróż, a sztorm — burza. A widzi pan — doda- 
ła z przechwałką — że nie obce mi są morskie terminy. 

— A morska choroba? — usłyszeli nagle oboje py- 
tanie za sobą. 

Odwrócili się jednocześnie jak na komendę. 

Okazało się, że to panna Helamska pozwoliła sobie 
na ten dowcip. 

Doktorowa Grzywowska i siwy pan, którzy przybyli 
wraz z nią, parsknęli śmiechem. E T 


'ogłaktorzy: naczelny I działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
'grtowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za no'oszenia artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną, 


matka, 

Zosi już się cisnęła na usta odpowiedź, gdy wtem coś 
zafurkotało w powietrzu i padło obok na pokład. 

Był to szkicownik Ciszonia, który wiatr figlarz wyt- 
wał mu spod pachy. Ciszoń pobiegł, aby go podnieść. 
Uprzedził go jednak jakiś stojący opodal mężczyzna. 

— Dziękuję panu serdecznie — rzekł Ciszoń, uchy- 
lając czapki, 


— Na szczęście nie utonął w morzu — odpowiedział 


nieznajomy, wręczając szkicownik właścicielowi. — Mo- 
je uszanowanie paniom — dodał podchodząc do dokto- 
rowej i jej córki. > 


Po przywitaniu się stanął w wyczekującej pozycji, i 
— Państwo pozwolą — rzuciła doktorowa — pani 
Helamska, pan Brzeza, pan Ciszoń, pan Andrzejski... Co 


pan tu robi na statku — zapytała, gdy formom towarzy- 
skim stało się zadość, 


— To co państwo zapewne... Wybieram się do Ja- 
starni na konkurs — odparł wesoło Andrzejski, który od 
godziny 8-ej rano czekał w pobliżu pensjonatu  „Stani- 
sława“ na sposobność poznania Ciszonia. Pogonił za ni- 
mi niepostrzeżenie na statek i tu ku swemu zdziwieniu 
zauważył że dwie panie z towarzystwa Ciszonia poznał 
już na plaży w Gdyni. 


pr Bóg dla mnie łaskaw pomyślał i skorzystał 
z pierwszej nadarzającej się okazji, aby się zetknąć z ca- 


wi w zupełności udało, . 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni. ul. Żwirki 2 w Łodzi. 


i S3 


Czy można przedłużyć 


sezon dąBielowy na 


Z Gdyni donoszą: 

W Gdyni odbyło się posiedzenie ko- 
misji dla usprawnienia komunikacji z ką- 
pieliskami morskimi. Obrady, w których 
wzięli udział przedstawiciele zainteresowa- 
nych instytucyj, poświęcone były głównie 
ustaleniu wytycznych ułatwień celem przed 
łużenia sezonu kąpielowego na naszym wy 
brzeżu morskim, a tym samym podniesienia 
ogólnej frekwencji. Powołana komisja 
stwierdziła, że głównymi warunkami dla 
osiągnięcia tego postulatu, są przede 


wszystkim potanienie i usprawnienie komu 


nikacji kolejowej, organizowanie zjazdów 


grupowych i wycieczek zbiorowych w tzw. 
„półsezonie” wiosną i jesienią oraz organi 
zowanie różnych atrakcyj, mogących wpły 
nąć na liczniejsze odwiedzanie wybrzeża 
w okresach martwych. Uznano również za 
konieczne zorganizowanie zrzeszeń właści- 
cieli pensjonatów i prywatnych will w ką 
pieliskach, a w celu wspólnego podjęcia 
powyższej akcji. 


EPET"EEPETW 


Wzrasta aca ofiarność społeczeństwa 
SZA na budowę ścigaczy GEE 


W lokału Okręgu Stołecznego L.M.K. Ogółem na budowę ścigacza „Warsza- 
odbyła się skromna, lecz podniosła uroczy- | wa“ zebrano dotychczas około 600 tysię- 


CCE SRR 
polskim > ubezp.eczeniowych 


stość, Delegacja oddziałów LM.K. przyj, 
Ministerstwie Przemysłu į Handlu wręczy- 
ła prezesowi dr. Lisiewiczówi czek na su 

me 73 tysiące złotych, zebraną wśród prä- 
cowników Min. Przemysłu i Handlu na ści 
gacz „Warszawa“. Prezes dr Lisiewicz z 

kolei wręczył czek przedstawicielowi Kie- 

rownictwa Marynarki Wojennej Komando- 
rowi Korytowskiemu. 
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DQETFOR | 


Gus'aw naak IEW 


choroby skórne + weneryczne. 
ZWIRKI 1 c, tel. 128-75 | 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. | 


Przychedu.a Wenerelogiczna 
Chor. weneryczne, skórne | seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9—2]. Panie przyjm. lek--kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel 143-53. 


PORADA 3 ZŁ 


DR. MED. 
H, KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codsiennie od 10—12 | od 5—8 wiece 


Eea 


a OMEGA 
LECZNICA oras. 
tetet. 142-42. 


lekarzy specjalistów, Porady, wizyty ņa miasto 
Analizy, Rentgen, Kware, Gabinet Dentystyczny 
czynną od 8-6] rano do 9 wieczór. 


pottór FELIS SKUSIEWICZ 


choroby s:órno = weneryczne 
ANDRZEJĄ 11, tel. 137-43 


Przylmuje oj g 8 m % do 11 rano 
lod 5 — 7 m, 50 win 


R WOŁKUWYSK|I 


spec. chor. wener,  seksnalnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

Przyjmuje od g 8—12 i od 4—9 wiecz., w niedziele 
i święta od g. 9—1 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystki, 
specjalności, Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy, Otwarta od 11 do 8 w. 
Br med LUBIC :. 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych | 
UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12 

(róg Narutowicza) | 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w 
w niedzielę i święta od 9—11 rano 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych. (Gel'net rocntgeno » światłolerzniczy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 


KTO NABYWA 


'_16-go SIERPNIA 7, 


cy złotych. Niewątpliwie radosna wiado- 
mość ze stolicy zdopinguje drugie po War- 
szawie miasto Łódź i województwo łódz- 
kie. Jak dotąd, jedno należy stwierdzić: 
wpłaty na budowę ścigacza okręgu łódz- 
kiego im. Wicepremiera inż. E. Kwiatkow= 
skiego płyną szerokim strumieniem. Wśród 
pokaźnych kwot, wpłacanych przez ludzi 
wszystkich zawodów niejednokrotnie figu- 
ruje i „grosz wdowi“, co jest dowodem co 
raz szerszego zrozumienia znaczenia obro- 
ny morza i wzrastającej 


ofiarności społe- 
czeństwa na ten cel. 


POWSTANIE NOWEGO ODDZIAŁU LMk. 


Odbyło sę; w fabryce „Sukc, Lebrechta 
Mullera Sp. Ake. Ruda Pabianicka, zebranie! 
apnar ymo-ornanzacyine na którym- został 
SORY Oddział LMK., oraz powołano za- 
rząd, 


Przychylne stanowisko administracji fir- 
my oraz zrozumienie zagadnień morza przez 
prac "ników spowodowało masowe zapisy- , 


„EChu- 


Lwią część składek = 


inkasują toważzystwa zagraniczne 


Wielu rodaków wciąż jeszcze nabywa 
towar obcy, zagraniczny, chociaż istnieje 
wyrób polski równie dobry, a nieraz i lep- 


stępują, usłyszymy bardzo często odpo- 
wiedź, wykrętną. 

Jak stwierdza Związek Obrony Prze- 
mysłu Polskiego, towarzystwa ubezpieczeń 
obce, to znaczy zagraniczne i takie „kra- 
jowe", w których pod maską krajowej fir- 
my w rzeczywistości pracują obce kapita- 
ły, inkasują przeszło 45 miln. zł rocznie, 
co stanowi około 82 proc. zbioru składek 
całej prywatnej asekuracji. 

Na pewno będzie to w interesie nasze- 
go kraju i naszego rozwoju gospodarczego 
jeżeli powyższy stan rzeczy ulegnie rady- 
kalnej zmianie. Zależy to tylko od samego 
społeczeństwa. Gdzie jest polski dom, pol 
ska rodzina, polski przedsiębiorca, polski 
kupiec — tam wszędzie jest miejsce tylko 
dla polisy czysto polskiego towarzystwa 
ubezpieczeń, , 

Gdy będziemy wszędzie tylko popierali 
swoich, tylko to, co jest czysto polskie, 
będziemy silni, pieniądz polski zostanie w 
polskich rękach i przyczyni się do więk- 
szej zamożności całego polskiego społe- 
czeństwa. 


Koszałki- opałki 


„bohatera Mordko”". 


W piśmie New York Times pojawiła 
się obszerna ocena ciekawej książki, pt. 
„ln Polish Woods* (W Polskim Lesie), 
wydanej niedawno temu przez żydowską 
spółkę wydawniczą w Filadelfii, o której 
pisaliśmy. 

Książka ta, której autorem jest Josek 
Opatoszu, została przetłumaczona na język 
angielski z żydowskiego przez Izaaka Gold 
bergha. Różni się ona o tyle od wielu in- 
nych wydawnictw żydowskich, iż przedsta 
wia typ żyda polskiego, który z kultu reli 
gijnego przechodzi w kult niepodległościo- 
wy i z powstańcami polskimi, przy boku 
księży katolickich bierze udział w walce 
przeciw Moskalom. Gdy polscy księża ka 
toliccy padają od kul moskiewskich, Mord 
ko (bo tak nazywa się bohater tej nie- 


wanić się na członków w liczbie około 500 zwykłej powieści, przedstawiającej życie 


osób. 


" YIT 


Dr 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
'6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. | 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, | 


w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


LECZNICA 


Ja e uszy, ROS, gardło chows astma 
tiotrzowska 67, tel. 127-381) 


3-14. p. 5,80-4 w. przyjm. Dr. Rakowski Przy ieeznioy | 
czynny os! Gablie! nentzena do wczelkich orześwioe B| 
iah zdjeć ezwumia aa cu nota 


ze stałym: 
tóżkawi 
drog! odde- 


CHORYCH na SES) 
REUMATY.%,ARTRELYŻZM. 


i inne dolegliwości masuje skutecznnie. Po- 
siadam licze podziękowania od wdzięcznych 
chorych. Rutynowany masażysta z praktyką 
zdrojową w Ciechocinku, Ceny przystępne. 
 KOZMANS KA 
Łódź, ul, Limanowskiego Nr. 28, tel. 269-43. 


Dr HELLER | 


Spee. chorób weneryczn., moczopłelowych 1 skórnych | 

UGUTTA 8, tel. 179-89, | 

Przyjmuje od g. 8—11 | od 4—8 wiecz., w niedziele | 
i święta od p. 10—12 w poł. 


Dr. med. 

Maria Frankiewiczewa 
choroby kobiece | położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przylmaje od 8-—7, oprócz piątków. Tel. 269-64 


Dr Med, 

$ KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę į święta od 8 — 2 po poł, 


A Pr. Med. © i 
RIEWIAZS$SKI 
spec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel, 159-40. 


przyjmuje od 8 — 1 w poł. i od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety | dzieci) 
tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


MĘŻCZYŻNI!! Mój system daje pelnię si | 
męskich i energię nawet w wieku 
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żydów w Polsce w połowie 19-go wieku), 
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Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź. PIOTRKOWSKA 68 
B telefon 170-77. 


D DE RENTEA E 
z I O Ł A znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA © 


uśmierzają kaszel, usuwają flegmę i dzia- 
łają kojąco przy cierpieniach górnych dróg 
oddechowych. Do nabycia w aptekach i 
drogeriach. ty tr paczka kosztuje 


+ 


DrKLINGE R 


Spec, chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZDIA telefon 


132-28 
POWRUCIŁ 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wieca 


CZYSCĆ 
SZYBY 


płynem LUNA 


ELEGANCKI 
AZ 


goli się przy pomocy mydła do guenia 
PIXI N. 


Lotęryinego Nr 69027, 5841 i 2219. 
zwrot ul. Świętojańska 21, Rudą Pabianicka. 


„BARTCZAK REGINA ul. Ogrodowa 26, zgubiła 


legitymację, wyd, z f-my LK. Poznański. 


trykotowej. Fabryka trykotaży, 
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Rolnictwo w Polsce jt tohea 


Refren wczorujszych przemówień na plenum Sejmu 


WARSZAWA, 22.2 — 
Mini- 
sterium Rolnictwa i Reform Rolnych, Do 
głosu zapisało się 48 mówców, a więc licz- 
ba rekordowa, większa nawet niż we wto- 
rek, 

Preliminarz referował sem. Ostafin, któ 
ry m. in. powiedział: Polityka kartelowa i 
ceny kartelowe są nieszczęściem rolnictwa 
i Polski. Nie chodzi o. rozbice karteli, lecz 
o wpływ na zmianę ich polityki. Tymcza- 
sem kartelom pozostawią się zupełną swo- 
bodę działania. Te stosunki powinny się 
jak najszybciej zmienić i walka z polityką 
kartelową musi się rozegrać, bo to leży w 
interesie państwa. 

W Polsce ogółna polityka gospodar- 
cza, więc i rolnicza, musi być nastawiona i 
uregulowana na długą metę. 

W dyskusji pierwszy zabrał głós pos. 
Lechnicki, który przedstawił stanowisko 
działaczy wiejskich Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

Muszą być stworzone warunki i usunię- 
te przeszkody hamujące rozwój wsi. 

Oprócz przyśpieszenia tempa prac 
agrarnych, zwłaszcza melioracyj i komasa- 
cyj, urządzeń dla organizacyj i zbytu itd. 
muszą być poddane gruntownej rewizji dy 
spozycje na następujących, 4 odcinkach: 

1) zagadnienie poziom cen przemysło- 
wych. Poziom cen przemysł. w Polsce. 
jest dziś najwyższy z całego kontynentu eu- 
ropejskiego. Domagamy się dostosowania 
cen polskich do przeciętnego poziomu cen 
artykułów własnej produkcji w krajach 
europejskich. 

2) drugim zagadmieniem jest polityka 
dyspozycji na rynku finansowym i kredyto 
wym. Tu rolnictwo zgłasza konkretny po- 
stułat, aby z sum wszystkich dysponowa- 
nych i kontrolowanych przez państwo, po 
potrąceniu sum na dozbrojenie, komunika- 
cję, elektryfikację co najmniej 50 procent 
szło na potrzeby produkcyjne rolnictwa. 

3) trzecie zągadnienie, to aktywna po- 
lityka, walcząca o-międzynarodowy przy- 
dział pracy dla rolnictwa polskiego. Pro- 
blem ten staje się naczelnym postulatem 
naszej polityki traktatowej i handlowej. Sze 
teg przywilejów, musi ulec rewizji na rzecz 
postulatów polskich, 

4) wreszcie polityka cen, która była 
przedmiotem bardzo gruntownej analizy i 
wyczerpujących informacyj ze PL 
ministra rolnictwa, Do-ocen tam zawartych 
muszę dodać postulat nieustępliwego do- 

| skonalenia metod walki o opłacalne ceny, 
a zwłaszcza postulat szukania dróg do sta 
bilizacji cen na dłuższy okres. 

Co się tyczy stosunku do. świata. pracy, 
to rolnicy, z Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego, stwierdzają najprostsze prawdy: 

1) że więś polska żywi najtaniej miasta 
polskie z wszystkich rolników Europy i 

2) że pracą, najniepewniejszą jest w ca 
łym gospodarstwie społecznym polskim 
praca chłopa na własnym warsztacie, który 
będąc najgorzej chyba uposażonym praco 
wnikiem w państwie za całodzienną, nieo- 
graniczoną niczym pracę, otrzymuje 56 gr. 

Dalej mówca przechodzi do zagadnień 
politycznych. dotyczących wsi, 

Pos. Dudziński w swym obszernym 
przemówieniu poddał ostrej krytyce obecną 
politykę rolniczą w Polsce. 

Pos. Wróblewski podnosi, że fundusz 
obrotowy reformy rolnej musi być wzmo- 
ceniony do tego stopnia, by mógł przyjść z 
wydatną pomocą rolnictwu ziem zacho- 
dnich 

Na ziemiach zachodnich 'w szeregu po- 
wiatów przeszło 50 proc. własności ziem- 
skiej znajduje się w rękach Niemców. 

W przeciwieństwie ło własności pol- 
skiej gospodarstwa niemieckie są jeszcze 
nierozparcelowane. Mówca apeluje do pa- 
na ministra rolnictwa o jak najszybszą 
zmianę stanu posiadania na terenie ziem 
zachodnich. 


P. Jóźwiak podkreśla, że ministerstwo 
Łatelecionu) 


Ne. 182-48 lub 102-29 


me tę 
wiaś można po 
ed 


każdego dnia 
Poza 


PRZYBŁĄKAŁ się piesek brązowy z numerem 
| 2455. Do odebrania za zwrotem kosztów, Pa- 
bianicka Nr 28, m. 12, 


nie Wczoraj Sejm | rolnictwa faworyzuje tylko jeden kierunek 
szy. Gdy pytać się ich, dlaczego tak po-| obradował nad projektem budżetu 


handlu tj. handel spółdzielczy. Handel in- 
dywidualny nie otrzymuje ze strony mini- 
sterstwa żadriej pomocy a polityka gospo- 
darcza rządu musi polegać na zasadzie ko 
ordynacji. 5, 

Pos. Wieczorkiewicz uważa, że wszyst 
kie nasze siły musimy skierować na przy- 
wrócenie warsztatom rolnym opłacalności. 

Pos. Kienc obyazuje szkodliwe działa- 
nie karteli i trustów dla naszego rolnictwa. 

Mówca dowodzi, że wyroby przemysło 
we, a zwłaszcza skartejizowane podniosły 
się w cenie od 400 do 300 proc., a nawet 
i wyżej. Niektóre artykuły skartelizowanę 
pierwszej potrzeby, jak cukier, nafta, my- 
dło itd. są wprost niedostępne dla ludno- 
ści wiejskiej. 

Następnie obszerne przemówienie „wys 
głosił p. minister rolnictwa i reform rol- 
nych J. Poniatowski, który omówił najwa= 
żniejsze zagadnienia swego resortu. „ . 

Po przemówieniu p. ministra. w dalszej 
dyskusji zabierało głos jeszcze wielu po- 
słów, poruszając poszczególne dziedziny 
działalności ministerstwa, SA 

`- Wobec przeciągania się dyskusji wpły- 
nął formalny wniosek o skrócenie czasu 
przemówień do 10 minut, który w głosowa 
niu. przyjęto oklaskami. 

Pos. Krupski (OZN) porusza jak to 
już zrobił na komisji budżetowej, zagadnić 
nie Inu i konopi i domaga się zabronienia 
importu surowców obcych, jak bawełny 
i juty, których import proponuje obciążyć 
w wysokości 5 do 10 proc, wartości i użyć 
te opłaty na preferencję dła wytwórczości 
rodzimej. 

Mimo to wobec wielkiej ilości mówców 
posiedzenie przeciągnęło się do późnych 
godzin nocnych, 


WARSZAWA, 22, 2. — Komisja budże- 
towa Senatu rozpatrywała na wstępie preli- 


minarz budżetowy długów państwowych. 

Jako następny punkt porządku dzienne- 
ga rozpatrzeno preliminarz budżetowy mo- 
nopoli państwowych. 


Senator Drozdowski 


i domagał się rewizji 
koncesyj monopolowych 


udzielonych żydom. 


Upośledzenie Łodzi 


w szisolmicźwie średnim. 
| ŁODZ, "22.2: -="W"onegdajszej dysku- 
sji nad budżetem Min. W.R, i O.P. poseł 
łódzki p. Milewski poruszył m. in. upośle- 
dzenie Łodzi pod względem szkolnictwa 
średniego. 

Nie wiem, czy jest w Polsce drugie 
miasto tak pokrzywdzone pod względem 
szkolnictwa szczególnie średniego i wyż- 
szego. 

Jeżeli porównamy odpowiednie cyfry to 
okaże się że jedna szkoła średnia państwo 
wa przypada w Krakowie, Lwowie i War- 
szawie na 9 tys. do 12 tys. mieszkańców, 
natomiast 700 tys. Łódź posiada zaledwie 
4 średnie zakłady naukowe państwowe, 
czyli jedna szkoła przypada na 180 tys. 
mieszkańców, 

Wyższego zakładu naukowego Łódź 
wogóle nie posiada i co gorsza na wiado- 
mość o tym, że grono ludzi dobrej woli 
nie szczędząc pracy i środków material- 
nych, ma zamiar powołać do życia Akade. 
mię Lekarską w Łodzi, w różnych miejs- 
jeża Polski powstają przeciwko temu pro 


Hadewyczajne walnę zebrana 


Wojewódzkiego Komitetu  Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi, i 

W dniu 28 lutego w sali konferencyj- 
nej PKO (Al. Kościuszki 15) odbędzie się 
o godz. 18 w pierwszym a o godz. 48,30 
w drugi terminie Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie członków i delegatów, powiatowych 
| Wojewódzkiego Komitetu Radiofonizacj 
Kraju w Łodzi. 

Na porządku dziennym zebrania znajda 
ie się punkt który przewiduje złożenie 
sprawozdania przez Zarząd z dotychczasą 
wej działalności oraz wybór Komisji Rewi 
zyjnej. Nadzwyczajne to zebranie jest pew 
nego iodzeju przygotowaniem do Zwyczaj 
nego Wau ego Zebrania WKRK., które od- 


będzie sẹ w terminie statutowo przewi- - 


dzianym w kwietniu. 

Zarządy oddziałów powiatowych oraz 
organizację i stowarzyszenia, które wcho- 
dzą w sklad WKRK w Łodzi otrzymały już 
zawiadomienia j na Walnym Zebraniu bę 
dą reprezentowane przez swych delega- 
tów } 


Już wszędzie nabyć możesz serię znacz- 


/POTRZEBNA krojezyni do jedwabnej bielizny Iików pocztowych Pomocy Zimowej. — Kupując 
Narutowicza 3 je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 
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Wręczenie P. Pezydentowi R. P. dyplomu 
dr. h. c. Uniwersytetu „w Sofii 


W dniu 21 lutego w godzinach popołudniowych odbyła się na' Zamku Królewskim w 


Warszawie uroczystość wręczenia P, Prezydentowi R, P. dyplomu doktora honoris 
causa wszystkich wydziałów Uniwersytetu w Sofii przez specjalną delegację z rekto 
rem Uniwersytetu prof. dr. Aleksandtem Staniszewem na czele, Uroczysta audiencja 
na Zamku, w czasie której rektor prof. Staniszew wręczył P. Prezydentowi pergami- 
nowy dyplom, odbyła się w obecności ministra Świętosławskiego i posła bułgarskie 

o w Warszawie min. Trajanowa. Na zdjęciu: Przemówienie P, Prezydenta R. P. do 


delegacji Uniwersytetu. sofijskiego po uroczystej promocji na doktora honoris causa. 


P. Prezydent 


R. P. w tozmowie z tektorem prof. Staniszewem. Pierwszy od lewej min. 
kask zi” prof, Świętosławski, | 


i 


Reprezentacja hokejowa Ameryki w Katowicach. 


M 


W Katowicach odbył się międzypaństwowy mecz hokejowy pomiędzy reprezenta 
cjami Poski i Ameryki. Jak wiadomo zwyciężyła Ameryka w stosunku 1:0. Na zdję- 


| <ciu — hokejowa drużyna Ameryki, Od lewej: Quick, Sari i Nicholson. 


Nowy rząd węgierski. 


$> 


Członkowie nowego rządu węgierskiego. Siedzą od lewej A prawej: 
Keresztes Fischer, premter — Teleky, min. oświaty — Homan. Stoją: 
hr. Osaky, min, rolnictwa Michał Teleky, min. sprawiedliwości 


Reményi i minister stagii =- Jaro86. i 


tej mi, pr zagr. 


handit w» Kunder. minister obrony narodowej — gen. Bartha, minister skarby == l -zosłał uznany de jurè tząd _Rze- 
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NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Zakończenie narciarskich mistrzostw świata w Zakopanem 


Rzut oka na stadion sportowy pod Krokwią w Zakopanem w ostatnim dniu Narciac- 
skich Mistrzostw Świata. 


Stanisław Marusarz (Polska) zajął piąte 
miejsce w konkursie skoków otwartych. 


Moment iiroczystegó wręczenia a stadionie sportowym pod Krokwią przez prezesa 
F.S. mjr. Oestgarda dyplomu Stanisławowi Marusarzowi. Obok mjr. Oestgarda stoi 
prezes PZN. p. wiceminister Bobkowski i wiceminister Spraw Wojskowych gen. Res 
ga" gulski, re TER i + i 
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Wodza realizuje ZWIĄZEK 
REZERWISTÓW 


Mio... ca 5. RZEZ WO ZESCZZERDEREAN E m0 4 


Rzeźba głowy gen. Franco. 


NĘ 
W Katowicach odbył się walny zjazd delegatów Powstańców Wielkopolskich okręgu 
śląskiego. Na zdjęciu — prezydium zjazdu. 
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SJLNEJ FLOTY WOJENNEJ] 
1 KOLONIJe 


Rzeźba gen. Franco wykonana w. brązie 
przez znanego rzeźbiarza niemieckiego 
prot. Kolbe. jak wiadomo, rząd gen. Frań-. 


